ena mumion Z 3n- W 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


GŁOS PABIANIC 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PART!! POBOTNICZEJ 


ROK II (V) 


i , CZWARTEK 28 LIPCA 1949 ROKU 


Nr. 204 (1128) 


Porozumienie w Berlinie 


Szefowie władz okupacyjnych czterech mocarstw 


zatwierdzili tekst porozumienia o procedurze czterostronnych 
konsultacji władz okupacyjnych w Niemczech 


BERLIN (PAP). Dnia 26 bm. od- 
było się w gmachu Sojuszniczej Ra- 
dy Kontroli w Berlinie posiedz: nie 
zastępców szefów władz okupacyj- 
nych czterech mocarstw, na którym 
przewodniczył gen. Dratwin (ZSRR). 
Na posiedzeniu zatwierdzono tekst 
porozumienia o procedurze cztero- 
stronnych konsultacji władz okupa- 
cyjnych w Niemczech. Oto tekst po- 
wyższego porozumienia: 

1 Narady konsultacyjne odby- 

wać się będą na dwóch szcze- 
blach: - 

a) szczeblu wyższym (szefowie 
web okupacyjnych lub ich zastęp= 
cy); 

b) szczeblu niższym (rzeczoznaw= 


cy). 
2 szefowie władz okupacyjnych, 
lub ich zastępcy będą zbierać 
się na żądanie któregokolwiek z 
nich, 

a) aby udzielać ogólnych dyrektyw 
swym Tzeczoznawcom na zasadzie 
paryskiego komunikatu Rady Mini- 
strów Spraw Zagranicznych z 20 
czerwca 1949 rou. 


Minister Wyszyński 
przyjął ambasadora Bułgar i 


MOSKWA (PAP). Dnia 26 bm. mi 


nister spraw zagranicznych ZSRR, 


Wyszyński przyjął ambasadora Lu- 
dowej Republiki Bułgarskiej w 
ZSRR p. Błagojewa, która wkrótce 
ma wręczyć swe listy uwierzytelnia 
jące przewodniczącemu prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, 


b) aby rozpatrywać bieg pracy 
rzeczoznawców w sprawach odda- 
nych im do przedyskutowania, 

c) aby rozpatrywać. 1 omawiać za- 
gadnienia, które uznają za potrzeb- 
ne rozpatrzeć w myśl zaleceń komti- 
nikatu paryskiego. 


3 szefowie władz okupacyjnych 
lub ich zastępcy będą odpo- 
wiedzialni za wykonanie odnoszą- 
cych się do nich decyzji, wyłuszczo= 
nych w pierwszym rozdziale pary- 
skiego komunikatu Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych z 20 czerwca 
B.B f 


„A początkowo będą grupy kon- 
sultacyjne na szezeblu niž- 
5 czterech komendantów Berli- 
na. Zakres obowiązków tej grupy 
obejmować będzie punkt trzeci ko- 
munikatu paryskiego, rozpatrywa- 
ny w duchu i jntencji tego komuni- 
katu jako całości. Jeśli komendanci 
osiągną porozumienie w jakiejkol- 
wiek sprawie, wchodzącej w zakres 
ich kompetencji, to nieodzowne kro- 
ki dla realizacj: tego porozumienia 
będą podejmowane bez dalszej jego 
aprobaty przez naradę szefów władz 
okupacyjnych lub ich zastępców, 


b) czterech specjalnych ekspertów. 
Specjalni eksperci zajmować się bę- 
dą sprawami zleconymi im przez 
szęfów władz okupacyjnych, lub ich 
zastępców, jak również sprawami, 
opracowanymi przez samych eksper 
tów i wchodzących w zakres ich obo 
wiązków, zaakceptowanych przez na 
radę szetów władz okupacyjnych 
lub jch zastępców. 


Robotni cy 


wegierscy 


do Prezydenta Bieruta 


WARSZAWA (PAP) — Węgierscy 
robotnicy, człoukowiś Partii Komum. 
stycznej, przebywający na wczasą:h 
w Polsce, nadesłali do przewodniczętea 
go KC PZPR, tow. Bołesława Bieruta, 
pismo treści następującej: 

Kochany Towarzyszu Prezydencie! 

Pozdrawiamy Cię serdecznie, pozdra. 
wiamy polską klasę robotniczą, czoło 


Walka 


robotników 
francuskich 


PARYŻ (PAP) — Dyrekcja kopalm 
węgla w Courrieros (Pas de Calais) 
zlókautowała 10 tysięcy górników, któ_ 
rzy uprzednio wstrzymali pracę, sol. 
daryzując się ż górnikami, karany mi 
niesprawiedliwą grzywną, Tuterwencja, 
przeprowadzona solidarnie przez COT, 
chrześcijańskie związki zawodowe i FO 
— pozostuła bez skutku. 

Dyrekcja stoczni w Port le Bone (de 
partament Bouches dn Rhone) przepro. 
wadziła lokaut 1.060 metalowców. Za. 
proponowano tm ponowne przyjęcie da 
pracy przy 30_procentowej obniżce 
płac, Federacją metaloweów wydała 0. 
dezwę do robotników, zrzeszonych w 
CGT, chrześcijańskich związkąch zawo_ 
dowych i FO, wzywając ich do solidar_ 
nej walki przeciw mancwróm prato- 
daweów. 

12 tysięcy pracownie, zatrudnionych 
w zakładach krawieckich w Paryża, 
zrzeszonych w OGM, ehrześcijąńskich 
związkach zawodpwych i Generalnej 
Konfederacji Radr, zapowiedziało 
strajk, domagając się podwyżki płac. 


wy oddział polskiej klasy pracującej, 
pozdrawiamy Polską Zjednoczoną Par_ 
tiè Robotniczą. Życzymy Ci, Towarzy 
szu =Prezydencie i pracującemu ludowi 
polskiemu, budującemu socjalizm, wie. 
le powodzenie w pracy. 

Nech żyje Polską i węgierska klasa 
robotnicza! Niech żyje nierozerwalny 


związek polskiego i węgierskiego Judu 
pracującego! Niech żyje towarzysz Bie 
ruth Nięch żyje towarzysz Rakosi! 
Niech żyje Związek Radziecki! 


Zakres obowiązków ekspertów 
obejmować będzie w zasadzie para- 
grafy 3a i 3b komunikatu pary= 
skiego. rozpatrywane w duchu i in- 
tencji tego komunikatu jako calo- 
ści. 

Jeśli specjalni dksperci osiągną po 
rozumienie w jakiejkolwiek spra- 


Pablo Neruda 
do f 
młodzieży świata 


BUDAPESZT (PAP). Przebywają- 
cy obęcnie w Budapeszcie poeta chi- 
ljisk; Pablo Neruda w związku z 
przygojowaniami: do II Światowego 
Kongresu Młodzieży ogłosł apel da 
młodzieży całego świata, 

Analizując obecną sytuację mię- 
dzynarodową. Pablo Neruda oświad 
czył; „Świat kapitalistyczny znajda- 
je się w stanie rozkładu, Ucieka się 
on do stosowania terroru, oszczerstw 
i przemocy zbrojiej, podcząs gdy 
Związek Radziecki, kraje demokra- 
cji ludowej i zwycięskie Chiny Lu- 
dowe stają się z każdym dniem po- 
tężniejszą twierdzą przyszłości”, 

Pablo Neruda podkreślił znaczenie 
zbliżającego się Światowego Kongre 
su Młodzieży. „Kongres ten — po- 
wiedział Neruda — poruszy zagad- 
nienie przyszłości młodzieży. Kon- 
gres, broniąc pokoju, broni również 
życia i przyszłości młodzieży”! 


wie. wchodzącej w zakres ich kom- 
petencji, to nieodzowne kroki dja 
realizacji tego porozumienia podoj- 
mowane będą bez dalszej jego apro- 
baty przez naradę szefów władz oku 
pacyjnych lub ich zastępców. 

Specjalni eksperci mogą wyzna- 
czać dla przestudiowania poszczegól 
nych zagadnicń takich ekspertów 
technicznych. jacy okażą się nieod- 
zownymi w tym celu. 

Każdy specjalny ekspert może za- 
praszać na naradę specjąlnych eks- 
pertów takich lub innych  rzeczo- 
znawców. jakich uzna on za nieod- 
zowne dla pracy tej grupy. 

5) wszystkie: posiedzenia odbywać 
się będą w gmachu Rady Kontroli, 


jeśli nie zostanie ustalony -inny 
tryb. 

6) protokóły posiedzeń nie wyma- 
gają czterostronnego uzgodnienia. 
Jeśli jednak zostanie osiągnięta 


uzgodniona cezterostronna decyzja w 
jakiejkolwiek bądź sprawie, winno 
to nastąpić w formalnie uzgodnio= 
nym czterostronnym dokumencie, 
Przewodniczący narad bedą zmie- 
miać się na każdym posiedzeniu w 
następującej kolejności: francuski, 
radziecki amerykański, brytyjski. 


Apel Ministra Rolnictwa 


o przyspieszenie żniw 


WARSZAWA, (PAP). — W. ce- 


lu przyspieszenia żniw i termino- 
wego sprzętu zbóż, Minister Rol- 
nictwa i Reform, Rolnych, ob. Jan 
Dąb-Kocioł, zwrócił się do robot- 
ników rolnych majątków pań- 
stwowych i wszystkich chłopów z 
następującym . (apelem: 
„Opóźnienie żniw na skutek de 
SZCZÓW spowodowało, że obecnie 
dojrzały już do koszenia i sprzętu 
prawie wszystkie gatunki zbóż. 
Wymaga to od rolników, zwiększo 
neżg wysiłku, aby w przeciągu 
krótszego czasu, wykorzystując o= 


becny stan pogody, dokonac'sprzę 
tu. 

W związku z tym zarządzam, 
aby w państwowych gospodar- 
stwach rolnych prace źniwne trwa 
ły bez ograniczenia w czasie, a 

więc od rana do nocy oraz w nie 
dziele i święta. Zaś do wszyst- ` 
kich chłopów zwracam się z go- 
rącym apelem, aby również dni 
niedzielne i świąteczne wykorzy- 
stali na prace żniwne i aby po- 
ukończeniu żniw w swoich gos- 
podarstwach, pośpieszyli z pomo 
cą swoim sąsiadom". 


dalsza obniżka cen 
na maszyny rolnicze 


Państwowa Komisja Planowania Go. 
spodarczego znakceptowała obniżkę cen 
na. dalsze maszyny i narzędzia rolnicze 
w celi udostępnienia ich szerokim rze. 
szom rolników, - 

Dla przykładu podajemy kilką cen: 

Pług SPI fabryki w Shipsku, który 
POMONA 3240 zł — kosztuje obecnie 
2.770 zł. * 

Pług PDPC- “nnúw kosztowal 
2.130 zł, obecnie tylko 1.500 zł. 

Poważnie staniały kieraty. Kierat 
H3P—Piotrków — zamiast 24.500 zł, 
kosztuje obecnie tylko 17.360 zł. 


Młocarka MK2—Zielona Góra — sta, 
niała o 10 tysięcy złotych. Mieczkarnia 
ST4—Piotrków, zamiast 18.200 zł, ikon 
sztūje tylko 16. 400 zł. l £ 
Obniżka obejmuje 
kieraty, 


wszystkie pług, 
młoearnie į sieczkarnie z fa_ 
bryk państwowych na terenie catego 
kraju. Jest tő jęszcze jeden krek — 
uczyniony przez Rząd w celu niesienia 
pomocy chłopom mało. i średniorolitym, 
by mogli się również zaopatrzyć % te 
niezbędne maszyny rolnicze, 


Nota ZSRR do Belgradu 


domaga się niezwłocznego Z 'a 
obywateli radzieckich 


MOSKWA 
je agencja WASS, władze jugosłowini.. 


skie, prowadząc wrogą wobec Związku, 


Radzieckiego politykę, dokonują ürz- 


nych aresztowań 


sławii i w ciągu wielu miesięcy prze. 
trzyniują ieh w więzieniach bez dorg) 
czenia im aktu oskarżenia, bez odbycta 
rozprawy i śledztwa, pozbawiając przy, 
tym przedstawiciela ambasady radziec_ 
kiej możliwości udzielania aresztowa- 
nym pomocy i obrony. 

W związku z tym ambasada radzieg_ 
ka w Belgradzie z polecenia Rządu Ra_ 
dzieckiego wystosowała do rządu jugo- 


Truman kroczy śladami Hitlera 


Orędzie o konieczności „pomocy wojskowej“ 
dla Europy Zachodniej - przypomina stare tricki 
zbankrutowanego wodza faszyzmu 


PARYŻ (PAP) — Omawiając orę- 
dzie Trumana o „pomocy wojskowej’ 
dla krajów zachodnio — europejskich, 
Courtade stwierdza na lamach „Huma. 
mite, że Ameryka „usprawiedliwia: * 

swą zbrodniczą politykę rzekomą ko. 
niecznością „obrony'* cywilizacji za. 
chodniej, podobnie jak to czynili im, 
perialiści niemieccy, którzy głośno za. 
pówniali, że „nie chcą wojny*' lecz tyl. 
ko... owoców zwycięstwa, 

Również i Truman nie chce wojny — 
pisza Courtąde — tylko pragnie, by 
wszystkie rządy świata podporządko. 
wały się Waszynętonówi. Fakt, że na. 
rody pragną zachowania swej mezawi. 
złości, wystarcza, by Truman uważał 
je za „napastników. 

W dalszym ciągu artykułu Conrtade 
podkreśła, że program pres twiony 


Rząd Chin Północnych zapowiada 


demokratyczną przebudowę wsi chińskiej 
i sformowane koalicyjnego gabinetu 


PERKIN (PAPY — Jak donosi Agen 
cja Nowych Chiu w Pekinie rozpoezę 
ła się w poniedziałek $-cia rozszerżo0. 
na sesja rządu ludowego Ćhin Północ 
nych. Sesja została zwołana dła oce- 
ny pracy rządu, przedyskutownnia za 


'gadnień demokratycznej przebudowy 


wsi chińskiej oraz zmian organizacyj. 
nych w łonie radi: Prócz 2i człon- 
ków Rady Państwa w sesji nezęstmiczą 
szefowie różnych rządów prowiie 10- 
ualnych, gubernator prowincji Suiyunn 
waz burmistrzowie Pekinu, (Mientsinu 
| kilku innych w.ększych miast chiń. 
skich. 


Premier rządu ludowego Chin Pół. 


nocnych Tung-Piwu w przemówieniu 
swym podkreślił, że sytuację między. 
narodową ostatniego okresu cechuje 
wzrastająca potęga sił demokratyczno- 
Indowych oraz nądciąganie kryzysu go 
spodarczego i pogłębianie się przeci. 
wieństw w obozie imperialistycznym. 

Omawająe sytuację wewnętrzną 
Chin Tnng_Piwo stwierdził, że ostatecz 
ne wyzwolenie całego kraju jest już 
kwestia najbliższej przyszłości 1 że 
wkrótce _zfierze się nowa polityczna 
konfącticja doradcza, celem sformowa 
nia koalicyjnego rządu ludowo-demo- 
kratycznego 


przez prezydenta Trumana, odpowiada 
nowym koncepcjom strategicznym Sta. 
nów Zjednoczonych. Amerykanie prze. 
stali wierzyć, że można wygrać wojnę 
tylko przy pomocy bomby atomowej, 
Powracają więc do tradycyjnych kon. 
cepcji wojennych, To właśnie oznaczą 
„plan pomocy wojskowej** dla Europy. 
Wiadomo — kończy OQourtade do 
czego doprowadził tego rodzaju pro. 
gram w Grecji i Turcjł, lecz prezydent 
Truman nie liczy się z faktem, źe na. 
1ód francuski nie zaaprobuje strategicz 
nych planów USA. 

„Monde'*, komentując przedstawiony 
przez prezydenta Trumana program po. 
mocy wojskowej dla Europy. Zachod 
niej, stwierdza, że wywołał on opozy_ 
cję ze strony repitblikanów, a nawet 
riektórych demokratów, gdyż przewi_ 
duje zbyt szerokie pełnomocnictwa dla 
prezydenta Trimana.  „Monde'* pod. 
kreśla stanowczą opózycję ze strony 
senatora Tafta, który sprzeciwia się 


wszelkim zobowiązaniom zagranicznym 
USA. 

„Combat“ wyrnRza przekonanie, że 

nawet po uchwaleniu przez kongres pro 
gramu „pomocy wojskowej'*, rozpocz 
nie się walka @ rozdział kredytów mię. 
dzy poszczególnymi sygnatariuszami 
paktu:atlantyckiego. 
- „Hitmanite'* podkreśla, że ustęp prze 
mówienia: prez. Truntana o uwaruńko- 
waniu pomiocy amerykańskiej odio. 
staw surowców strategicznych z kra_ 
jów europejskich — grozi interesom 
narodowym Francji, 

Nawiązując do oświadczenia prez. 
Prumana, źe mialby on prawo zdwiesić 
dostawy do jakiegokolwiek kraju w wy 
padku, gdyby nie odpowiadały one in 
teresom USA — „Humanite'* stwier. 
dza; „Zawsze jest mowa tylko o inte- 
resach Stanów Zjednoczonych, ż nigdy 
nie wspomina się o potrzebach państw 
zachodnio „ europejskich, kotzystają. 
cych z „szlachetnej pomocy'*'. 


Skutki „pomocy“ marshallowskiej 


Wskutek braku 


mięsa — w Anglii ukazała się maso. 


wo w sprzedaży konina, 


— Pan znów przegrał, sir, Mój koń i tutaj jest pierwszy. 


wśród obywateli ra. 
dzięckich, stale zamieszkałych w Jngo-; 


wie 
| tuj Tendor z Poznania, 


stępującej treści: 

Z upoważnienia Rządu Związku. 5o- 
cjelistycznych Republik Radzieckich 
nmbasada. radziecka. komunikuje Mini 
sterstwu Spraw Zagranicznych Jugo- 
sławii, ćo następuje: 

Według danych posiądanych przez 
ambasadę, w dalszym ciągu trwają licz 
ne represje władz jugosłowiańskich wo. 
rat obywateli radzieckich, stale za. 
nieszkałych w Jugosławii. Liczne są 
(wypadki aresztowania obywateli ra. 
dzieckich, przy czym aresztowani prze_ 
trzymywani są w więzieniach jugoslo. 
wiańskich bez przedstawienia im jąkia_ 
gokolwiek oskarżenia, przebywając w 
nich przez wiele miesięcy bez rozpra_ 
wy i śledztwa, Dowodzi to, że istotną 
przyczyną represji, którym władze jn. 
gosłowiańskie poddają obywateli ra_ 
dzieckich, nie są jakieś popełnione przez 
nich przestępstwa, lecz jedynie to, iż 
władze jugosłowiańskie widzą w nich 
zwolenników przyjaznych stosunków 
między narodami Jugosławii i awiązku 
Radzieckiego. . 


Należy podkreślić, że władze EK, 
słowiańskie nstanowiły dla zaareszto_ 
wanych zupełnie niemożliwy do znie_ 
sienia, wyniszczający reżim więzienny, 
stosując wobec uwięzionych brutalną 
samowolę i chłostę, znęcając się nad ni. 
mi oraz skazując ich na głód i choroby, 

Administracja więzień bezprawnie 
pozbawiła uwięzionych obywateli ra 
dzieckich, nie wyłączając chorych, pra 
wa otrzymywania paczek żywnościo 
wych, narażając na szwank ich zdro 
wie i życie. Znęcanie się i Samowola 
władz jugosłówiańskich doprowadziły 
do tego, że wielu spośród zaaresztowa. 
nych jest wycieńczonych i znajduje się 
w ciężkim stanie chorobowym. Wszeł. 
kie protesty uwięzionych wobec admi. 
nistracji więziennej przeciwko tego ro. 
dzaju nieludzkiemu traktowaniu pozo. 
stają bez skutku t syTnacja uwięzio. 
nych óbywateli radzieckich z każdym 
dpiem coraz bardziej się pogarsza. Do. 


aresztowanych przez klika Tło. 


(PAP) — Jak komuniku- | słowiańskiego w dniu 25 lipca notę, na- 


tyczy to zwłaszcza tych osadzonych w 
więzieniach jugosłowiańskich obywa. 
teli radzieckich, stórych listę w liczbia 

31 osób dołącza się przy niniejszym. 

Zwracając uwagę rządu jugosłomań_ 
skiego na niedopiszczalność tego r0. 
dzaju ustosunkowania się do obywateli 
radzieckich, ambasada domaga się nie. 
zwłocznego zaprzestania samowoli , Woa 
bec obywateli radzieckich oraz nić, 
zwłocznego zwolnienia wszystkich oby. 
wateli radzieckich bezprawnie przstrży 
cw w. więzieniach lugoślowian. 
skich 


A Z 


dla zalogi m/s „Batory“ 

GDYNIA (PAP) 
transatlantyku m.s „Batory*', minister 
żeglugi A, Rapacki, dokonał dekoracji 
załogi Krzyżami Zasługi. 

Wręczając marynarzom odznaczenia 
minister Rapacki podkreślił, że Krzyżó 
zasługi nadał załodze statku Prezydent. 
R. P., Bolesław Biernt, w dowód uzna, 
E za postawę marynarzy wobec szy. 
kan władz amerykańskich i godną obt9. 
nę polskiej bandery, 


Gestapowskie metody - | 


wywiadu USA 


kę (PAP). Agencja Telepress ' 
donosi z Berlina, że deputówany ko* 
mimistyczny Landtagu Hessen - Kar 
lebach — ogłosił protest pod adre- 
sem amerykańskiej administracji 
wojskowej i sztabu wywiadu amèr 
rykańskiego w Niemczech. Pio'ust 
stwierdza, że agenci wywiadu amê=-, 
rykańskiego uprowadzili znaną dzia- 
łaczkę  antyfaszystowską Gretę 
Schufs na jednej z ulic Frankfurtu 
i zawieźli ją do mieszkania jednego 
z kierowników tego wywiadu. usifu 
jąc zastraszeniem i groźbami zmutić 
ją do wystąpienia przeciwko AR 
kim antyfaszystom. 


Awaria statku w Zatoce Gulańsk'ej 


7 pasażerów i 4 marynarzy statku przybrzeżnego 
„Anna“ — znalazło śmierć w falach Ba tyku 


GDYNIA (PAP) — Dnia 26 lipca 
br. ò godz, 7.25 w zatoce gdańskiej 
nastąpiło zderzenie statku przybrzeż. 
nego „Anna, kursującego pomiędzy 
Gdynią a Helem, ze statk em turec. 
kim „Odemis“, zdążającym do Gdy- 
Ni. 

W wyniku zderzenia statek „Anna“ 
zatonął przy czym straciła życie 7 i 
pasażerów, a m'anowiecie: Bojgelt Jọ- 
zef z Lasowice, Bejgelt Muria z Laso- 

ie, Bejgelt Henryk y. Lasowice, Ko. 
Pykar Tere. 
saz Taruowskich Gór, KR/orowski 
' Roman z Gdyni i Koprowska Wands 


z Gdyni, 

W szybko i sprawnie prowadzonej 
akcji ratowniczej, w której wzięły 
udział: holownik marynarki mejennej 
oraż kutry rybackie ; sznlnpa ratow 
nieza statku „Olemist, e v4owano 75 
osób, 3 

W akcji ratowniczej wzięłu rów- 
nież udział całą załoga statku „Anya 
przy czym śmiercą marynarza zg nę 
b: Górecki Konrad, R gnwski Ę, 
Maternieki Stanisław 1 Krawczyk Aen 
ryk. 

Dochódzsnie w toku. Sprawa zózta» 
ła przekazana do: Izby Morski: sj. 


Na pokładzie  /— 
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Wąż dolarowy [usi Turcję]Chiny w obozie = 
postępu i pokoju 


ney 


Turcja należy do krajów, które idę 
na pasku maaigłoamerykańskich podże- 
tuczy wojennych. Fakt ten jest — 
między innymi — wynikiem polityki 
reakcyjnego rządu tureckiego. 

Na długo przed drugą wojną świato* 
wą. imperialisci anglo . armterykafńscy 
miłowali wciągnąć Turcję w orbitę 
swych  imteresów. Podczas wojny, 
x zwłaszcza po jej zakofczeniu, pene- 
trz”ju UBA i Anglii do Turcji znacznie 
wirogła. Angielska misja w Turcji za- 
Inn ammię turecką swoimi specjalista- 
mi wojskowymi. Anglia zaopatrywała 
a'mię turecką w czołgi, samoloty, dzia- 
łn itp. Amerykanie starali się nie po- 
zostawać w tyle za Anglia i wkrótce 
piześcighęli ją w chęci „dopomożeńia'* 
Turcji. Chociaż Turcja nie brała udzia- 
łu w wojnie po stronie sojuszników, 
lecz przeriwnie, na wszelkie sposoby 
dovomagała hitlerowskim Niemcom, ga- 
opatrując ich przemysł wojenny w 
chrom i inne surowce strategiczne. UBA 
rożujągnęły dend-leuse na Turcję i na 
tej podstawie dostarczyły jej uzbroje- 
nia za sumę 100 milionów dolarów. 

Dzięki ogłoszonej pò wojnie sławet- 
nej „doktrynie Trumana, Tureja © 
trzymała dodatkowe uzbrojenia warto- 
ści 150 milionów dolarów, To „hojne“ 
zaopatrywanie Turcji w broń ma swe 
źródło nie w tym, że potrzebuje ona 
wojskowej pomocy USA, ale że potrzeh 
ma jest Stanom Zjednoczonym jako je 

deń z przyczółków w realizacji planów 
panowania nad światem. 

W «ięgu ostatnich dwóch łat Tureję 
odwiodziło, 20 misji amerykańskich, 
liczni amerykańscy „turyści'*, eksper- 


ci, „dormdcy*', którzy dokladnie zba- 
dali całą Anatolię od Izmiru do Dijar- 
bekiru, od Adanu do Trapezuntu, Do. 
konali oni pomiarów całego wybrzeża 
Morza Czarnegoj i śródziemnego, wyna- 
leźli dogodna miejsca dla budówy baź 
marynarki wojeńnej i baz dla „latają 
cych fortec'', zbadali możliwości pro- 
dukcyjne fabryk przemysłu wojennego 
oraz zasoby surowcowe: kraji. 

„Na stałe'* urządziła się w Turcji 
misja marynarki wojennej, lotnictwa 
wojskowego, kolejowa i wiele innych. 
Na utrzymanie tych misji Turcja Wwy- 
daje dziesiątki milidnów lirt rocznie, 

W myśl warunków pożyczki amery- 
kańskiej, Turcja nie ma prawa samo- 
dzielnie dysponować ani kredytami, ani 
materiałami. Tureja obowiązana jest 
nabywać w USA ma swój rachunek czę- 
ści zapasowe do amerykańskiego sprzę- 
tu wojennego. Tureckie siły zbrojne 
przebudowują się na wzór amerykań: 
ski, pod kierownictwem: oficerów amo 
rykańskich. 

Tureccy zausznicy ańgloamerykań: 
skich podżegaczy wojennych sami rów 
nież wydają olbrzymie samy na cale 
wojskowe. Już od kilka lat ponad 50 
procent budżetu tureckiegó przeznacn 
się na wydatki natury wojskowej, pod- 
czas gdy wydatki na oświatę i opieką 
lekarską mie przekraczają 10 procznr. 
80 procent Indności to analfabee 
Z ogólnej liczby 41.000 wsi — 25.000 
nie posiada szkół, Sprawa opieki lekat- 
skiej przedstawia się jeszcze gorzej, 
Na jaglicę cierpi 50 procent ludnosci 
80 procent dzieci umiera w wieku nie- 
mowięcym, Większość rejonów i osiedh 
nie posiada ani szpitali, ani ambułato- 
riów, ami lekarzy, 

Naród turecki mie tylko potępia à- 
wanturniczą politykę”swego rządu, ale 
i walczy z mią. Powoduje to całą falę 
represji i prześladowań działaczy po: 
stępowych. 

Odmalowując nastroje  puntjęce 
wśród narodu tureckiego, dziennik „Zin 
dżidi Huriet" pisał niedawno: „Prze- 
żywamy jeden z najkrytyczniejszych 
momentów naszych dziejów. Niepodleg- 
łość krajn jest w niebezpieczeństwie. 
Pomoc amerykańska, która miała być 
złotym pierścieniem, okazała się łańcn- 
chem niewolnika, za który wcześniej 
czy później będziemy musieli zapłacić 
swoją krwia", 


kołach kuomintangowskich 
panowało. jeszcze do nieda 


w 


wna pewne ożywienie... Przywód 
cy wojskowi oraz politycy przy- 
puszczali, że uda im się wykorzy 
stać moment wzęlędnego spokoju 
na froncie celem sklecenia rozlatu 
iacej się władzy oraz zebrania roz 
bitych sił, Sam Czang Kai Szek, 
wrócił do Kantonu łudząc się, że 
uda mu się zgalwanizować trupa 
wznowić 


kuomintangowskiego i 
opór przeciw siłom ludowym. 


Niemało też nadziei rrzywiązv- 
wały reakcyjne koła chińskie do 
planu ryrhłego zmontów”nia pak- 
tu Pacyfiku, który miał według 
podstawę 
dla krucjaty przeciw siłom poste- 


ich obliczeń stanowić 


pu na dalekim wschodzie Cicha 
aprobata  Woeszynetonu, 


który łaskawym okiem snoglądał 
na krzątanina Czang Kai Szeka i 
nreżydenta Filinin Quirino wokół 
tegó paktu, budziło otuchę w ser 
cach reakrii chińskiej, że jeszcze 
nie wszystko stracone. 

Ale nadzieje te rozwiały się za 
jednym podmuchem. Armia Ludo 
wa rozporzęła nową ofensywę na 
szerokim froncie liczącym około 
500 mil. Wojska ludowe wkroczy= 
ły w głąb prowincji Hunan i znai 
dują się w pobliżu prowincji 
Kwantung, której stolicą jest Kan- 
ton. Oswobodzają one prowincję 
Sżensi oraz północno zachodnie re 
jony kraju. 

w Kantonie, gdzie mieszczą 

się wladze btzupmintangow- 
skie, sytuacja radykalnie się 
żmieniła. Rząd stanął w obliczu 
ostatecznej klęski. Kilkanaście 
samoletów czeka już w pogoto- 
wiu, by przewieźć dygnitarzy na 
chwilowo bezpieczną Formozę. 
Wśród obserwatorów amerykań- 


A skich j angielskich panuje prze- 


Energia slektryczna pomnoża glektryczna_pomnaża plony 


Radziecki system energetyczny na pierwszym miejscu w Furogie 


MOSKWA. W miarę postępu ele- 
zirylikacji wsi w Związku Radziec- 
xim coraz bardziej widocznym staje 
się doniosły wpływ, jaki zastosowa- 
nie eneqgii elektrycznej wywiera na 
niechanizację pracy rolniczej, pod- 
niesienie kultury rolnej, powiększe- 
nie vwrodzajności oraz dalsze podpo- 
rządkcwanie człowiekowi przyrody. 

Jag stwierdził minister rolnictwa 
ZERR J, Benediktow, elektryfikacja 
takich procesów wytwórczych jak 
mióckha, oczyszczanie i selekcją na- 
sièn, przyrządzanie pokarmu dla by- 
äta i dojenie, zastępuje obecnie pra- 
cę 5—6 milicnów robotników ł 25 
mliicnów koni. Dane przytoczone 
przeż państwową komisię plańowa- 
nia ZSRR notują przeszło pięcio- 
krotny wzrost wydajności pracy 
przez zelektryfikowane rolnictwo. 
"Tak np. dane uzyskane na podsta- 
wie praty przodujących kołchozów 
radzieckich, między innymi kolqho= 
zu im. Stalina w rejonie salskim, 
kołchozu im. Kominternu w rejonie 
taganrosśkim, Kołchozu Powkrowsko 
ie w obwodzie moskiewskim i źr- 
nych, wykazano. iż dzięki elektry- 
fikacji wydajność pracy przy zm!ó- 
ceniu wzrosła trzykrotnie. Poza tym 
zmniejszyły się straty zboża, a uro- 
dzaja zwiększyły się faktyczułe o 
2—35 proc. 

Przy cczyszczanin i selekcji zboża 
wydainość pracy dzieki elektryfika 
cti wzrosła dziesięriokrotnic, Wy- 
da'ność pracy w Tolnictie. wzrosła 
ña skutek elłektryfikaćji systemu 
irytscyjnego 10—15-krothie, W zalo- 
ktryfikowanych formach stwisrdzo- 
no ogromny wzrost wydajności p:e- 
cy w dziedzinie hodowli bydła, Ra- 
dziecka uka i technika odniosły 
wielkie sukcesy w dążeniu do całko 
witaj technicznej rekonstrukcji so- 
cjalistycznej gospodark: rolnej. 

W oparciu o elektryfikację prze- 
mys? radziecki produkuje obecnie 
maszyny o napędzie elektrycznym, 
zapewniając całkowicie zmechanizo- 
wanie prac rolnych w najszerszym 
znaczeniu tego słowa, łącznie z he- 
gely bydła, sztuczną iryzmeją pól, 
rorlioracja, użyźnianiem, wznosze- 
niem zasłon leśnych, budową sztucz 
nych zbiorników wedy itd. W Związ 
ku Radzieckim przystępuje się obec 
nie do produkcji maszyn rolniczych 
działających przy zastosowaniu nz- 
pedu elektrycznego, a więc traktor 
rów elektrycznych, kultywatorów, 
siewników, łuszczarek tarczowych, 
użyżniaczy mechanicznych, elektrycz 
nych maszyn do czyszczenia nasion, 
do sadzenia drzew i do przyrządza- 
nia pokarmu dia bydłą, wylęgarni 
zsrycznych, transporterów, ma- 
yn do rozrzucania nawozu, Kole- 
jez linowych na fermach itd. Wy- 
mnić należy również sępairatory 
clekiromaenetyczne dla nasion, 1na- 
szyny elektryczne do tępienia szkod 
ników rolnych itp. 

Zahamowane w czasie wojny pra= 
ce mad elektryfikacją wsi radziec- 
kiej postępują naprzód w coraz 


większym tempie. Radziecki system 
energetyczny zajmuje obecnie pierw 
sze miejsce w Europie. Łączna moc 
energetyki radzieckiej, która w ro- 
ku 1937 stanowiła 8,7 milionów ki- 
lowatów. wynosić będzie w roku 


1950 — 22,4 miliony kilowatów. 
Według stanu na dzień Í stycznia 
1949 r. ogólna liczba całkowicie zale 
Ktryfikowanych” kółchozów wyndsi- 
ła 24 tys., a ilość motorów elektrycz 
nych w rolnictwie radzieckim 56 
tys. Obecnie buduje się setki tysię= 
cy linii wysokiego napięcia. + 
Przeszło tysiąc kilowatgodzin rocz 
nie wynosi zużycie energii elektrycz 
nej w kołchozach obwodu mosk'ety= 
skiego, swierdłowskiego, mołńtow= 
skiego i czelabińskiego w przelicze- 
niu na jedną zagrodę kołchozową. 


Odkrycie radu, które zawdzię- 
czamy Marii Skłodowsksiej-Cur'e 
ma znaczenię nie tylko dla ogól- 
nego rozwoju nauk ścisłych, ale 
również znajduje ogromne zasto- 
sowanie w medycynie niosąc ul- 


PREPRA PRZOD W AWA 


+Z końcem 1050 roku łączna koa- 
samoja Cnergli elektrycznej przez 
gcspodąrkę wiejską wyniesie, zgod 
mie z planem, co itajmhiej tray mie 
lierdy kilowatgodzin, Umożliwi to 
zelekiryfikowanie w roku 1350 
wszystkich ` sowchozów, - «środków 
maszynowo - traktorowych, rolni- 
czych ośrodków dcśwładczalnych i 
56 tys, kołehozów, W ten enosób cie 
ktryfikacja relnictwa stanie sie po- 
tężną dźwignię na droćzre rozwoju 
wsi radzieckiej od socjalizmu do ko 
mu nizmu. 


mórek ustrojowych posiadają nie 
jednakową wrażliwość na dzia- 
łanie promieni, Te różnice wraż- 


liwości występują jeanak wo- 
bət działania, tylko niektórych 
promieni wysyłanych przez rad. 


Promienie 


RPA REERENP W EE 


g cierpieniom ludzkim. Jedną 
z właściwości radu jest jego nisz 
czące działanie na tkanki żywe. 
Odkrycia tego dokonano przy- 


padkowo: Henri Becquerel nosił 


niewielką ilość radu w kieszen: 


od kamizelki. W tym:miejscu po 


wstało na piersi bolesne. owrzo- 


dzenie gojące się z trudem i bar= 
dzo powoli. Piotr Curie zrobił to 


samo, ale już zupeinie świado- 
mie i celowo: położył sobie na ra 
mieniu niewielką ilość radu na 


przeciąg 10 godzin. Powstało 0- 


wrzodzenie, które wygoiło się do 


piero po 4 miesiącach. Zaistniało 


więc pytanie, czyby nie wykorzy 


stać promieni do usuwania pata- 


logicznych wytworów skóry? 


o a ad M do dA 


Wyróżniamy 3 rodzaje tego præ- 
mieniowania: 

1) promieniz nifa — cząsteczki 
helu — są one bardzo słabe, bo 
zatrzymywane 14 już przez kart- 
kę papieru, 

2) promicnie beta — elektrormy 
ujemne — o zasięgu osoło 1 cm 
wgłąb tkanek ludzkich. Mają 
one charakter żrący boz względu 
na rcdaaj komórki. Promieni 
tych w postaci tzw. betaterapii 
używamy czasem do niszczenia 
tkanek, 

3) promienie gamma — fale 
elektromagnetyczne — mają $e- 
lektywne wybiórcze działanie na 
rozmaite rodzaje komórek. Isto- 


OR 1 PA HAT a 


Maria Skłodowska-Curie i jej 


mąż powierzają w celu doświad- 
czeń pewną ilość wyprodukowa- 
nego przez siebie radu pewnemu 
lekarzowi ze szpitala Św. Anto- 


które 


który 
wprawdzie się w tej sprawie jesz- 
cze jasno nie wypowiedział. ale 


konanie, że Armia Ludowa w nie 
długim czasie zbliży się do Kan- 
tonu, którego rząd 
gowski n'e będzie w stanie utrzy 
mać, 


Opinia ta nie wypływa bynaj 
mniej z ich sympatii dla Chin Lu 
dowych, ale z trzeźwej oceny sy 
tuacji strategicznej i politycznej. 
Fakty, których nawet najzacięt- 
szy wróg sił ludowych nie jest 
w stanie ukryć wskazują, że 0- 
panowanie całych Chin przez Ar- 
mię Ludową jest tylko kwestią 
czasu. Armia Ludowa, która w 
ciągu trzech lat wzrosła z 1.2 mi- 
liona ludzi do 4 milonów zdołała 
rozgromić potężną, zasilaną ame- 
rykańską bronią armię kuomin- 
tangowską. wyzwolić tereny li- 
czace wonad 2.900.000 km kw. z 
279 milionami ludności, tj. ponad 
5R proc. wszystkich mieszkańców 
Chin, 

Aż do rozpoczęcia obecnej ofen 
sywy pod kontrołą władz ludo- 
wych znajdowsło się 1000 miast. 
ti 52% wszystkich miast, 12 wiel 
kich portów morskich oraz 21000 
kilometrów linii kolejowych, czy- 
li 80 proc. ozółu linii kolejowych 
w kraju. Obecnie cyfry te ulegaja 
szybkim zmianom, każdy dzień 
przynosi em nowe zwycię- 
stwa Armii Ludowej. 

Z a tymi cyframi kryje się nie 

- zwykle bogata treść cięż- 
kich walk i ofiarnej pracy naro- 
du chińskieżo. Sukcesy militat- 
ne Armii Ludowej nie były by 
przecież możliwe, gdyby władze 
ludowe nie stworzyły na zaple- 
czu podstaw nowego ; państwa, 
gdyby nie uruchomiły przemysłu, 
rolmictwa, gdyby nie zmobilizo- 
wały milionów ludzi do pracy £ 
walki na rzecz wyzwolenta., 


Rozgromienie sił Kuómintangu 
nie byłoby do pomyślenia, gdyby 
ną ziemiach wyzwolonych nie za 
panował nowy ustrój oparty na 
władzy ludu pracującego, gdyby 
nie rewolucyjne przeobrażenia 
jakie dokonały się po zniszczeniu 
sił reakcji. 

W masach ludowych Chin, któ 
re do niedawna znały tylko wy- 
zysk i nedzę, nastąpił” przełom. 


WI massch "tych wźrasta poczucie 


własnej siły oraz konieczności 
najściślejszej współpracy ze Zwią 
zkiem Radzieckim i Z Całym świa 
tewym obozem demokratycznym. 
Najlepszym tego wyrazem było 
niedawne utworzenie towarzy- 
stwa Przyjaźni Chińsko-Radziec- 
kiej. Powstanie tej anizacji 
świadczy, że szerokie masy ludo- 


rzuty nowotworu. Częsta nówo= 
twory zatrzymują funkcję tkan= 
ki z której pochodzą, np. pro- 
dukcię różnego rodzaju wydzie= 
lin. Raki właściwe są to nowó= 
twory pochadzące tylko ż jednega 
rodzaju tkanki, a miańowicie z 
tkanki nabłonkowej. Są to więc 
raki skóry, błon śluzowych, ja- 
my ustnej, krtani, gardła, po- 
chwy, macicy itp. Początkowe le 
czenie nowotworu polegało na 
zabiegach chirurgicznych, które 
nie dawały jednak takich rezul- 
tatów jakie możemy dziś uzyskać 
przy współdziałaniu leczcnia chi 
rurgicznego z radioterapią. 

Tak jak różne rodzaje, tkanvk 
Są niejednakowo wrażliwe na 
promienie, tak samo nowotwory 
z nich wychódzące. raki właści 
we nie odznaczają się specjalną 
wrażliwością na prómienie, ale 
znaczna ich część posiada wrażli 
wość wystarczającą na to, żeby 
przy innych potrzebnych warun- 
kach doprowadzić guz do trwa- 
łego zaniku. Promienioczułość 
ich zależy od budowy, stopnia 
dojrzałości, zróżnicowania i szyb- 
kości mnożenia się, Raki skóry, 


adu 


niosą 
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niego w Paryżu. Wkrótce inni le 


karze we Francji przyłączają się 
do tych prób rozszerzając je ze 
skóry na inne narządy, Powstała 
w ton sposób ncwa gałąź medy- 
cyny — leczenie radem, któtą w 
nomenklaturze międzynerodowrie 
cdkryw= 


nazwano cd nazwiska 
ców — Curietherapią, 


ta ich jest taka same jak pro+ 
mieni Roentgena. 


Dalsze 15 lat upłynęło na opra 
cowaniu  radiof:zjologii, radio- 
biologii i radiopatologii. Co do 
wrażliwości poszczególnych ro- 
dzajów komórek na promienie, 
to przekonano się, że komórki nie 


Przeszło 20 lat upłynęło, nim dojrzałe,  niezróżnicowane lub 
uzyskano biologiczne, naukowe mało zróżnicowane w kierunku 
podstawy dla tego nowzg» spo-  czynnościowym i posiadające 


sobu leczenia, 
sposób stosowania radu 


pracę ciężkimi 
skóry, bądź kalectwem, 


Promienie radu mogą wywie- 
rać różne działanie na tkanki ży 
we zależnie od stosowanej daw 


ki, W małych dawkach działają 
pobudzająco, w dawkach śred- 
- nich hamująco, niszcząco w daw 
kach dużych. Różne rodzaje ko- 


nim obracowano 
oparty 
właśnie na tych naukowych pod 
stawach, a nie jak dotychczas — 
na doświadczeniach. Do tegn cza- 
sa wielu lekarzy przypłaciło swą 
uszt:czzeniami 


zdolność szybkiego rozmnażania 
się są bardzo wrażliwe na pro- 
mienie. 


W różnych stanach chorobo= 
wych próbowano stosować lecze= 
nie promieniami radu, nigdzie 
jednak nie znalazły one tak wiel 
kiego i ważnego zastosowania 
jak w leczeniu nowotworów zło- 
śliwych popularnie zwanych ra- 
kami. Nowotwory te moga po- 
wstawać w każdym narządzie, w 
każdej tkance ustroju: W ogól- 
mych zarysach mają budowę tkan 
ki macierzystej, przy czym cechę 
tę zachowują nawet odległe prze 


błon śluzowych jamy ustnej, 
krtani gardła, pochwy, macicy 
mają dostateczną wrażliwość na 
promienie i możliwość ich wyle- 
czenia zależy najczęściej od 
stopnia rozwoju i dostępu do 
zmiany nowotworowej. Raki gru- 
czołu piersiowego np. gdzie ist- 
nieje zróżnicowanie w” kierunku 
wydzielniczym są już mniej pro- 
mienioczułe i tu po leczeniu pro 


mieniami nie otrzymujemy tak 
dobrych wyników. 
W leczeniu nowotworów zło- 


śliwych posługujemy się działa- 
niem niszczącym promieni. Aby 


| apollo 
żye 

RPP NR. NATE 
otrzymać trwały wynik należy 
zniszczyć wszystkie komórki no- 
wotworu. Jeżeli pozostanie ja- 


kaś grupa komórek zdolna do ży» 
cią — prędzej czy później na- 


kuomintan- | nac utworzena 


AA 


we Chin widzą w Związku Rā- 
dzieckim swego sojusznika, Prag 
demokratycznej 
republiki ludowej i jej umocnie 
nia naród chiński świadomy jest 
że celu tego nie osiągnię bez po- 
mocy i przyjaźni z czołową siłą 
obozu demokracji i postępu, ze 
Związkiem Radzieckim. 
5 łowa wypowiedziane przez 
głównodowodzącego chiń- 
skiej armii ludowej gen. Czu-Deha 
na inauguracji Towarzystwa przy 
jaźni chińsko-radzieckiej: „Mamy 
nnilenszero przyjaciela — Zwią* 
zek Radziecki, kroczymy reka w 
rękę ze Związkiem Radzieckim i 
walczymy wytrwale e trwały pc- 
kój I demokrację ludową pod 
przewodnictwem ZSRR“ — od- 
zwierciadlają najlepiej dążenia 
wielkiego 400-milionowego naro- 
du chińskiego, który walką uto- 
rował sobie drogę do postępu i 
wolhości. 


, LM 
W Bułgarii — 
o Polsce 


SOFIA. Informacyjny dziennik 
bułgarski „Izgrew*' zamieszcza cykl 
artykułów o rozwoju kultury polskiej. 
W redakcyjnym artykule dziennik 
stwierdza: „Okres od roku 1844 do ro- 
ku 1949 był okresem ideologicznego 
przełomu w polskiej kulturze, w wy- 
niku którego rozwija się ona obecnie 


w myśl zasad socjalistycznego realiz- | 


mu i socjalistycznej etyki, Wypraco* 
wano nowy sześcioletni plan kultural- 
ny, którego realizacja stanowić będzie 
fundament kultury socjalistycznej w 
Polsce. Ludzie, którzy uczestniczyli w 
ciężkich walkach a wyzwolenie, którzy 
dusili się: dymem Oświęcimia, dzisiaj 
z niespotykanym entuzjazmem  Tozsze- 
rzają horyzonty kulturalne  budowni- 
czych nowej Polski. '* 

Jeden z czołowych bułgarskich pism- 
rzy, Marco Polo, opublikował w ostat- 
nim tygodniu opowiadanie pełne dosko 
nałych obserwacji z życia Nowej Pol- 
ski pt. „Słońce nad Tatrarńi'«. 

Czołowy dzieunik mowej Bułgarii 
„Rabotniczesko Dieło'' zamieścił w 
ciągu tygodnia wiele cennych artyku: 
łów t informacji o Polsce, m. im, arty- 
ku) ambasadora Barchacze. 


Na marginesie 
Haniebna 
współpraca 


Znane oświadczenie Tito, w któ- 
rym przyrzekł on swoim angl08a8- 
kim managerom zamknięcie juz 
słowiańsko-greckiej granicy, wy- 
wołało duże poruszenie w 
czeństwie jugosłowiańskim. Klika 
Tite przeraziła się reakeji opinii 
publicznej i postanowiła przy por 
mocy odpowiednich słów złagodzić 
ton zdradzieckiego oświadczenia. 

Pierwszy wystąpił minister spraw 
zagranicznych, Kardel, który w wy 
wiadzie dla agencji „Tanjug'” 
oświadczył minm: „Jugosławia - 
nadal obdarza wielką sympatią par 
 tyzantów greckich i podobne ru- 

chy demokratyczne na talym Świe- 

giet 

Przyjrzyjmy się bliżej, jak ta 
„sympatia'* wygląda w rzeczywi* 
stości. Sięgnijmy do źródeł obse- 
nych „przyjaciół * Tito i jego kli- 
ki. BBC w dniu 24 bm. podało krót- 
ki komunikat następującej treści: 

„Rozgłośnia grecka w Atenach 
(monarcho-faszystowska — przyp, 
red.), powtórzyła wezoraj po polu- 
dniu wiadomość otrzymaną z Sało- 
nik, według której jugosłowiańska 
straż graniczną nawiązała pónow* 
nie dobre stosunki z granicznymi 
władzami rządu ateńskiego! *. 

W tym samym dniu BBC podaje 
jeszcze treściwiej: 

„Wiadomości nadesłane z Salo- 
nik podają, że  jugosłowiańska 
straż graniczna uhonorowała flagi 
rządu ateńskiego! *... 

Tyle podaje rozgłośnią brytyj- 
ska. Tymczasem w monarcho:ta- 
szystowskich kołach Aten panuje 
optymistyczny nastrój, Panuje opi- 
nia, że hordy monarcho:faszystow- 
skie, uzbrojone w amerykańską 
broń i szkolone przez amerykań- 
skich instruktorów, będą mogły 
swobodnie korzystać z granicy ju 
gosłowiańskiej dła przeprowadza. 
nia swych operacji wojęnnych. 

Pómoct titowców nie uratuje jed 
nak greckich monarcho-faszystów 
od nieuniknionej klęski, 

Grecja dawno już stała się wor_ 
kiem bez dna, w którym utonęły 
setki milionów dolarów i tysiące 

. ton amerykańskiej bróni. Ostat. 
nie doniesjenia z Grecji o nowych 
gukcesach wojsk demokratycznych 
sg najlepszą odpowiedzią na „ha 

niebną granicg'* Tito, 


. -B > Ab. MEET? K . . 
Zmierzch „demokracji“ angielskiej 
Głęboki kryzys, który przeżywa obne | napisał na ten temań obszerną praco 

nie sławetna demokracja zachodnia, od“ | która ujrzała Śwatło dziennie pog- in- 


dawna jyż spędza sen z powiek adw" 
katom, opiekunom i znachorom ustroju 
kapitalistycznego, w tej lieczbia — ł 
Inbourzystom, Kilką lat temu nikt in- 
ny, jak właśnie obecny Inbourzystow* 
ski minister finansów, Staffòrd Cripps 


stąpi powrót raka. Cechą nowo= 
tworów złośliwych jest tch szyb- 
ki wzrost i mnożenie się — co 
sprzyja działaniu promieni. Przez 
to więc nowotwór jest bardziej 
promienioczuły niż tkanka 2 
której bierze początek. Dawka 
promieni musi być dostatecznie 
duża i właściwie rozłożona w cza= 
sie. Przekonano się też, że możli- 
wość wyleczenia nowotworu zło” 
śliwego istnieje tylko przy pierw 
szym leczeniu, Dzieje się to dla= 
tego. że przy zastosowaniu na ja- 
kiś guz promieni w dawce Wyż- 
szej ale niewystarczającej do 
całkowitego zniszczenia wszyst 
kich komórek, w komórkach oca 
lałych od działania promieńi wy- 
stępuje po pewnym czasie rodzaj 
uodpornienia na promienie. Nato 
miast otaczająca tkanka normal- 
na staje się uczulona na działa- 


"nie promieni. bardziej wrażliwa. 


Jeśli na taki niewyleczony guz 
po kilku miesiącach zastosowa- | 
libyśmy ponownie poważniejszą 
dawke promien, to wystąpi obu- 
marcie otaczających tkanek nor= 
malnych. a wśród tego będzie się 
rozrastał uodporniony nowotwór. 

Nawet w warunkach obecnych 
to jest przy istnieniu specjal- 
nych zakładów 'wyposażonych w 
urządzenia techniczne gdzie pra- 
cuje wykwalifikowany personel, 
leczenie nowotworów złośliwych 
jest nadal trudne. Do 60 proc. 
wszystkich chorych nowótworo- 
wych ma szanse wyleczenia. Po- 
zostałe 40 proc. może doznać tyl- 
ko czasowej poprawy, bądź też 
nie można im Ww żaden istotny 
sposób pomóc. Terapia nowotwo” 
rów nie jest wiec kwestią rozwią 
zańą. Prace nad rakiem są pro= 
wadzone na całym świecie : na- 
leży się spodziewać, że to rozwią 
zanie przyjdzie i że beda cprata- 
wane skuteczniejsze niż dotych- 
czas metody leczenia, 

Pomoc jednak jaką na całym 
świecie do?nały | dozneja frieki 
odkryciu Marii Skłodowskiej - 


o 
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Curie liczne rzesze chorych, sta- 


nowi nieprzemijający i ważny po 
wód do wiecznej o Niej pamięci, 


Dr Amelia Kostkowska 


tych 


trygującym tytułem „Demokracja na 
poziomie współczesnych wymagań“, 

W książce tej Cripps zwrócił uwagę 
na „zmierzch demokracji angielskiej'* 
i sknrżył się na „brak zainteresowań 
wyborców sprawami » parlamontarny- 
mi, 

Niędawno poruszył tę bolączkę kon- 
serwatywny tygodnik „Time and Tide“ 
Czasopismo biada nad obecną sytuacją? 
„Ongiś pełną majestatu Izba Gmin šta- 
fa się nędznym klubem dyskusyjnym“: 
Jak przedpotopowe zwierzęta, odeszły w 
niepamięć zasadnicze różnice taktycze 
no-ideologiczne między partiami. Co 
dzieli obecnie wielkie partie połityczna 
w parlamencie? — zapytuje patetycz- 
nie czasopismo. Jakie są kwestie 
sporne, różniące konserwatystów od la» 
bourzystów? * Czasopismo „Time and 
Tide'' dochodzi do wniosku, że żad- 
nych istotnych różnie między nimi nie 
ma, że nie toczy się już żarliwa pola- 
mik«, wynikające ze sprzeczności ža- 
sad. Wprost przeciwnie: „błąkamy się 
wśród wielu nnalogii'*. 

Tośli te wywody oczyńeimy od mgli- 
stej rotoryki i przetłumaszymy na bare 
dziej zrozumiały język, to sedno rzetzy 
polegać będzie na tym, że polityka rzą- 
du labonrzystowskiego stanowi smutną 
analogię 2 polityką ultra-reakcyjnyvh 
gabiuotów pod kierownictwem rozna: 
Chamberlainów i  Churchillów, 
labourzystowscy kopiują 


Prowońyrzy 


swyo  "userwatywnych poprzedników, 
Fr m, który staję się coraz bar- 
dziej  „ywisty dla szerokich nas na- 


rolu angielskiego, napawa trwogą koun- 
serwatywno czasopismo, które widzi 
w nim niebezpieczeństwo ostatecznego 
zdomaskowania całej zgułej do szpiku 
kości, pełnej obłudy „demokracji'* an- 
gielskiej. I 


Obtody ku czci Cho im 


W Związku Radzieckim dobiegają 
końca przygotowania do obchodu sct 
nej rocznicy zgonu Fryderyka Chopi- 
na. Opracowany został plan tematycz- 
ny koneertów chopinowskich, które po* 
iączone będą z prelekcjami, poświęco* 
nymi życiu i twórczości genialnego 
kompozytora polskiego, Jesienią ukaże 
się nawe komplctae wydanie utworów 
Chopina nakładem Państwowego Wy- 
dawnictwa Muzycznego w Mosktie, 
Wydany zostanie równisż m, sowy na- 
kład pocztówek z podołwzną Chom m 

W Konserwatoriach rudsockch ©l- 

bywają się występy climinacyjn= v 8 ód 
kandydatów do konkursu międzyua:o* 
dowego w Warszawio. 
« Prasa radziecka szeroko popularyzu. 
je przyszły konkurs międzynarodówy 
w Warszawie, podkreślając, iż jest òn 
jednym z licznych przejawów wielkie 
go postępu, osiągniętego przez Polskę 
Ludową w dziedzinie ubowszechnienia 
kultury i muzyki, 
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Społeczeństwo polskie nie ścierpi 


i rozbijackiej roboty 


Dążenia ze strony pewnej czę- 
Ści kleru, zmierzające do podpo- 
rządkowania politycznego całych 
społeczeństw i eałych narodów pa 


| 
| 
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wichrzeń 


Państwo nasze nie pozwoli rów 
nież na to;rażeby ktokolwiek z 
obywateli wierzących był za swe 
poglądy postępowe narażony na 


nowaniu Watykanu, nie są niczym! jakiekolwiek prześladowania reli 


nowym ani w historii Europy, ani 
w historii naszego kraju. 
Historia Polski piastowskiej 
mówi o ostrych tarciach pomię- 
dzy władzą państwową, popiera- 
ną przez zdrową, patriotyczni 


gijne, ażeby ktokolwiek za jego 
pracę dla Polski spotkała gdzie- 
kolwiek krzywda, czy tó ze stro- 
ny bandyty reakcyjnego, czy też 
z jakiejkolwiek innej strony. 
Wszelkie tego rodzaju zakusy 


część kleru a Watykanem i będą? byłyby niezwłocznie i surowo ka 


cymi na jego usługach w kraju, 
przekupnymi szczytami hierarchii 
kościelnej oraz żywiołami reak- 
cyjnymi różnego autoramentu. 
Historia panowania Bolesława 
Śmiałego, Mieszka II, Władysła- 
wa Łokietka, oraz Kazimierza 
Wielkiego pełna jest faktów, mó- 
wiących o ostrych tarciach pomię- 
dzy interesem Państwa a świecki- 
mi interesami Watykanu, pomię- 
dzy racją stanu Państwa — a ego 
istycznym interesem różnych wi- 
chrzycieli. Tarć, które nieraz pa 
piestwo usiłowało y 
przy pomocy ekskomuniki, 


"1 choć od owych odlesłych cza | nimi, wywołało żywy odruch oburze, 
sów sporo wody unłynęło, dąże-| nia wśród mas robotniczych naszego 
nia państwa watykańskiego nie| miasta. W wypowiedziach robotników 


wiele się zmieniły. 


Jeśli zaś w ogóle o zmianie ja-| władze kościelne usiłują unicestwić 


kiejś może być mowa, to chyba 
tylko „ że Watykan z czyn- 
nika samodzielnego i suwerenne- 
go stał się wspólnikiem najbar- 
dziej reakcyjnych kół imperializ 


mu anglosaskiego. kół, nawiasem | bez względu na to, ezy sę oni wierzą 
mówiąc z punktu widzenia kato-| cymi, czy też nie. 
-- Mamy przecież w Polsce otwarte 


lickieso heretyckich, luterańskich 
i anglikańskich. 
Natomiast 


nie. = L 


Dążenia do ograniczenia swobo | c-obiście jestem pewna, że dobrzy 


dy myśli i pogladów osobistych 
człowieka, bezlitosne prześladowa 
nie za ideę i dażenia postepowe, 
groźby i represje, o stary i stały 
arsenał 


niż dawniej. 


miernie liczniejsze, o wiele bar- | żągne: 


dziej zwarte, wiecej świadome i 


doświadczene, aniżeli przed wie- |- 


. 


kami. 

I dlatego ostatnia uchwała Wa- 
tykanu, stanowiaca groźbę dys- 
kryminacji relicqijnej za przyna- 


rozstrzygnąć | partii komunistycznych i robotniczych 


; metody działania dy może bez przeszkód wypełniać swe 
Watykanu nie uległy żadnej zmia | obowiązki religijne — stwierdza ob, 


środków watykańskich.| 118 rozdźwięku pomiędzy ludźmi, do 
Układ sił jednak jest dziś inny, | utrudnienia im uczciwej pracy dla 
Siły. postępu są bo | państwa i narodu. My jednak, robot- 
wiem na Świecie obecnie niepo- | nięy łódzcy, nie 


rane, jako czyn, godzący w dzieło 


odbudowy kraju, jako czyn anty 
państwowy i antyludowy. 

Należy się spodziewać, że świa 
doma i patriotyczna część ducho- 
wieństwa, nie kwestionując auto 
rytetu papieskiego w sprawach 
wiary nie zastosuje się do ostat- 
nich uchwał watykańskich, stano 
wiących akt ściśle świecki, polity 
czny i to w dodatku o charakte- 
rze wybitnie reakcyjnym. T nie 
ulega wątpliwości, że postępując 
w ten sposób pozostaje ona w cał 


= 
kowitej zgodzie ze swym sumie- 
niem. 

Nie ulega również wątpliwości, 
że olbrzymia, przygniatająca więk 
szość społeczeństwa polskiego nie 
ścierpi wydarzeń, mogących zakłó 
cić twórczą pracę dla Polski i po- 
traktuje ostatnie posunięcie Piu- 
sa XII tak, jak na to zasługuje 
— jako brutalną próbę wykorzy- 
stania autorytetu Stolicy Apostol 


skiej dła celów, nic wspólnego z 


wiarą nie mających. 


Nie pozwolimy podrywać jedności narodu 
Jestem wierzący — mówi ob Gomulak przewodniczący koła ZMP 
i Pius XII nie zabroni mi wierzyć, za to że pracuję dla Polski 
Odpowiedź łódzkich robotników na groźby Watykanu 


Antypolskie i antyludowe nchwały 
Watykanu, grożące klątwą członkom 


wszystkim, współpracującym z 


przeważa zdumienie, że najwyższe 
wysiłki mas ludowych Polski i kra. 
jów Demokracji Ludowej, zmierzające 


do ugruntowania pokoju i braterskie- 


kościoły, odbywają się procesje, Kuż- 


Bąkowska, robotnica PZPB nr 8. Ja 
księża nie będą przestrzegali tych 
wrogich rozporządzeń. Ostatnie zarzą 
dzenie Watykanu zmierzą do wywoła- 


kie będziemy zysżali na 
pogróżki Piusa XII, ale w d.l 
szym ciągw nie poskąpimy wysiłku 
dla podwyższania i pólepizEnia naszej 
produkcji. 

— Jestem wierzącym katolikiem, a 
zarazem aktywnym członkiem Źwiąz- 


leżnoś do partii róbotniczej i do| ku Młodzieży Polskiej, mówi ob, Go- 


obozu postępu napotyka ze strony | mulak, 
państwa i całego społeczeństwa 


Organizacja nasza nigdy nie 


zabraniała mi wierzyć, ani też mie 


na inna zgoła ocene i odpowiedź, ' czyniła mi wstrętu z tytułu tego, że 


niż pn7iś. NE 

Partia nasza i Rząd, tak jak daw 
niej stoją i dziś ną stanowisku neł 
ne wolności oraz swobody relieij 
nej. Nikt w Polsce nie utru- 
dnia klerowi  pełnien'a jego 
obowiazków duszpasterskich, ale 
z drugiej strony nikomu nie wol- 
no w imię zleceń, płynących z 
obcych i wrogich Polsce ośrodków 
dyspozycyinych, przeszkadzać 
nam w dziele odbudowy kraju. Ni 
komu nie wolno również rozbijać 
jedności narnadowej i nikomu nie 
wolno dzielić społeczeństwa na 
wierzących i niewierzących. - 


Państwo nasze odbudowuje ko! 
ścioły, aby wierni mogli w nich 
się modlić i słuchać Słowa Boże- 
go, ale nie pozwoli na to, ażeby 


jęstem „praktykującym katolikiem. 


LA - 

Wieści z ZSRR 

26 TYS. ABSOLWENTÓW SZKÓŁ 

WYŻSZYCH W USRR 

W 160 wyższych zakładach nanko: 
wych USRR kształciło się w roku bież, 
130 tysięcy studentów. Wyższe uczel- 
nie ukończyło 26 tysięcy nowych spe- 
cjalistów. ê $ 


UZDROWISKA W ZWIĄZKU 
RADZIECKIM 
W ostatnich latach fachowcy ta- 
dzieccy zwiedzili ponad 4000 miejsco: 
wości, położonych w różnych okolicach 
ZSRR, aby badać możliwości powsta: 
nia dalszych nzdrowisk. Obecnie 14 
instytutów badawczych zajmuje się za- 
gadnieniami rozbudowy istniejących 


amhony przekształcane zostały W | kąpielisk oraz rozwoju nowych metod 


filie „Głosu Ameryki“, czy radia 
brytyjskiego i nie pozwoli na to, 


leczniczych. 
Obecnie istnieje ponad 2000. sana- 


ażeby wichrzyciele. korzystając z | toriów w Związku Radzieckim, które 
ambon podrywali fundamenty no| w roku ubiegłym przyjęły ponad pół: 


wej Polski, wznoszonej ofiarnym | tora 


trudem całego społeczeństwa. 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 


miliona kuracjuszy, przybyłych 
że wszystkich stron kraju. 


Pomysł racjonalizatorski 
— doczekał się nagrody 


W zakładach pasmauteryjnych w Ło- 
dzi przy ul. Kopernika 3, majster za 
kladów, ob. Grudziński, skonstruował 
wediug własnego pomysłu maszynę do 
przewijania nici gumowych. 


418 tys. zł oszczętlności 


Skrzynki pomysłów w naszych za- 
kładach długo świeciły pustką 

Aż tu pewnego d'ia po otworzeniu 
skrzynki znaleziono w niej pomysł i to 

jaki. W sali nr3$ pracowały dotąd trzy 
silniki napędowe — otóż nasz pierw, 
szy racjonalizator ob. Janiak — on to 
howiem był autorem pomysłu — obli. 
czył, że przez kombinację pasów nape. 
dowych można jeden z motorów wyłą- 
czyć i dzięki temu uzyskać poważne 
oszczędności, 

Pomysł okazał się w praktyce uza, 
sadniony i celowy, Po obliczeniach 
stwierdzono, że przyniesie on 418.656 
złotych oszczędności rocznie a prócz 
tego pozostaje do naszej dyspozycji 
jeden silnik zapasowy. 

Ob. Janiak olrzymał za swój pomysł 
premię. pieniężną, 

J.Kossmann 
Korespondent fabryczny „Głosu'* 
+ PZPB NT. 6. 


już czynna od dłuż: 
szego czasu i dzięki niej poczyniono 
znaczne oszczędności. Dawniej przewi- 
jarka bez maszyny pomysłu i wykona 
nia ob. Grudzińskiego nawijała najwy: 
żej dwie szpulki równocześnie, obecnie 
nawija 30 szpulek. > 

Majster Grudziński pracuje obecnie 
nad wykonaniem innych, b, doniosłych 
ulepszeń technicznych, 

W tych dniach ob. Grudziński otrzy- 


Maszyna. ta 


Pracownicy hurtowni PCH 


uczestniczą we współzawodn ctwie 


żywiołowy ruch współzawodnictwa 
we wszystkich naszych zakładach pra- 
cy ogarnął również i handel uspałecz- 
niony. 

Pracownicy Hurtowni  Spożywczo- 
Przemysłowej F.H Nr 1 w Łodzi przy” 
stąpili w czerwcu br. do tego: szlachet: 
nego ruchu, aby przez wzmożoną, bar” 
dziej zespołową i sprawniej zorganizo* 
waną, niż dotychczas, pracę, przyczynić 
się do lepszych wyników. 

Program nasz.go współzawodnictwa 
obejmuje takie współczynniki, jak: wy- 
konanie preliminowanych obrotów mie- 


Przeciwnie, w uznaniu mójej pracy zo | 
stałem nawet wybrany przewodniczi- 
cym koła, 

Teraz jednak dowiedziałem się że 
dlatego, iż pracuję dla Polski, nie 
kto inny, ala właśnie papież, zabrana 
mi wierzy, Mimo jednak niesłycha. 
rych pcgróżek Watykanu będę w dal. 
szym riggu wierzącym katolikiem, a 
tego rodzaju postawę nienawiści wła- 
śnie uznaję za antyreligijną i mie- 
ludzką. 

— Usiłowania Kościoła wtrącania 
się do polityki, to nawrót do daw- 
nych tradycji średniowieczą, kiedy pa 
pieże walczyli z cesarzami, bynaj- 
mniej nie o sprawy |Ireligii, ale © 
wpływy w świeekiej polityce — mó- 
wi tow. Gabriel, Mamy jednak obec- 


Kobieta to średniego wzrostu, 0 gi- 
"wiejących już skroniach; a jednak peł 
na młodzieńczego zapału i entuzjaz- 


nie wiek'XX. Płonne i bezsilne są 0- 
techie próby opanowania życia poli. 
fycznega przez rozpolitykowany klar. 
Wszćlkie wysiłki w tym kierunku „o 
staną bezwzględnie ukrócone pzez 
masy praevjącę które nie pozwją 
wtrącać się do dzieła budowy  socja- 
lizmn dostojnikom kościelnym, idącym 
ua. pasku polityki Wall-Street, 


Liczne wypowiedz, tego rodzaju -do 
wodzą niezbicie, że polska klasa ro- 
botniczą stać będzie nieżłomnie przy 
konstytucji Państwa Polskiego, strze- 
gącej prawa każdego człowieka do 
wolności sumienia i że wszelkie próby 
dyskryminacji religijnej spotkają się 
z należytą cdprawą ze strony całego 
społeczeństwa, 

Kar 


m h KOJEC" oz 


Rząd Polski,troszcząc się stale o swych obywateli przebywających na uchodź- 


stwie, szczególną opieką otacza dzieci. Dlatego rokrocznie Ministerstwo 
Oświaty i rozmaite organizacje społeczne urządzają w kraju kolonie letnie 
dlo dzieci robotniczych z Francji, Niemiec i innych krajów, W tym roku 
staraniem Ministerstwa Oświaty zorganizowane zostały kolonie łetnie dla 
dzieci polskich z Francji. Pragnąc ułatwić dzieciom podróż do kraju, wła» 
dze polskie wysłały po nie specjalny pociąg, którego jednak władze fran- 
cuskie nie wpuściły do Francji. Po długich staraniach udało się pociąg do- 
stawić do Belgii i z miejscowości Charleroi przywieźć dzieci do Szczecina, 


W ten sposób do łańcucha szykan władz francuskich w stosunku do oby- 
wateli polskich doszła jeszcze jedno ogniwo. Tym razem ofiarami padły 
niewinne dzieci, które z zadymionych osiedli górniczych Północnej Francji 
jechały do kraju po odpoczynek, słońce i zdrowie, 


Wiemy doskonale, czym jest dla dzieci polskich górników we Francji wy- 
jazd do kraju, wiemy, jak bardzo czekają one na te chwile, kiedy będą mo 
gły znaleźć się na ziemi ojczystej i spędzić na niej letnie wakacje, wiemy 
ile radości przysporzy im zwiedzenie ojczystego kraju, wiemy wreszcie, że 
potrzebują one pomocy, gdyż żyją w bardzo trudnych warunkach i niejedno- 
krotnie grasuje wśród nich niszczycielska gruźlica, 

O tym wszystkim zapomniały jednak władze francuskie. Zapomniały one 
również o tym, że ojcowie tych dzieci byli zawsze wierni Francji + o tę 
francję, walczyli w szeregach francuskiego ruchu oporu, 

Postępowanie wladz francuskich wobec obywateli polskich oburza nie 
tylko opinię polską. Wywołuje ona oburzenie i niesmuk opinii francuskiej. 
Władze francuskie ośmieszają się wobec własnych obywateli i wobec opinii 
całego świata. Broń, którą walczą zwraca się przeciwko nim sumym. 

1200 dziec” polskich przybyło już do kraju. Zostaną one przydzielone da 
poszczególnych kuratoriów szkolnych, które rożtoczą nad nimi opiekę. Spe- 
dzą w malęwniczych zakątkach kraju słoneczne dni letnie, „słuchając codzien- 
nie mowy polskiej i oddychając codziennie polską atmosferą. 

Wypada więc zapytać tych ludzi we Francji, którzy starali się przeszko- 
dzić temu: czy przez to, że dzieci polskie dłużej jechały do kraju i więcej 
się zmęczyły, doznali jakiejś satysfakcji czy przez to, że nie wpuściły pol- 
skiego pociągu na terytorium francuskie. Francja stała się silniejsza i zy» 

skała na autorytecie? 


wa. objęła zespół młodzieżowy, który 
dopiero rozpoczynał pracę na wśrszta 


| Bohaterowie Sztandaru Pracy 


Wysokie odznaczenie | Niestrudzona pracownica 
za socjalistyczny stosunek do pracy|i bojowniczka sprawy 


Tow. Szewczykowa z PZPB-Nr.3|Tow. Ramusowa z PZPB Nr1 


zdobywania nagród. Tow, Szewczyko- | 


robotniczej 


ci przykładem innym tkaczom. Prócz 
tego pozostała nadal tow. Ramnuzówa 
ściśle związana z ruchem zawodo- 


rozerwalnię ..zypiazanę 2 ,Nową. Tkalnią 


Nazwisko tow Ramusowej jest mie- 
w PZPB nr 1. Przed wojną pracowa- 


tach, A dziś ma już to ogromne zado- 
wolłenie, że ci młodzi tkacze stanowią 
jeden z njlepszych zespołów w tkalni, 
Niby troskliwa matka, czuwa stale 
nad powierzonym swej pieczy zespo- 
łem Nawet wówczas, kiedy wyjeżdża 


mu do wszystkiego,.co lepsze, eo szla 
chetniejsze, Choć bezpartyjna, m.mo 
to w pełni uświadomiona politycznie 
i społecznie. Żywo zainteresowana pro 
dukeją i związanymi z nią sprawami. 
Obchodzi ją wszystko, co dzieje się w 
jej zakładzie pracy, dostrzega wszel- 
kie dodatnie objawy i stara się je 
jak najbardziej rozpowszechniać 
ale jeszcze. bystrzej zwraca uwagę na 
każdy zaniedbany odcinek, na jakie. 
kolwiek braki i niedociągnięcia, Jest 
powszechnie wiadome, że właśnie dzię 
ki interwencji tow. Szewczykowej, u- 
legły gruntownej zmianię niektóre 
nieódpowiednie stosunki, panujące do 
tychczasj”w tkalni PZPB nr 3, 

“Ze zdaniem tow. Szewczykowej li- 
czą się nie 'tylko robotnicy, ale rów- 
nież majstrowie i kierownicy oddzia- 
łów. Wszyscy cenią w niej przede 
wszystkim doskorałą pracownicę, mie 
szczędzącą wysiłków dla jak najlep- 
szego wykonania planów  produkcyj- 
nych. Nie tylko o sobie myśli tow. 
Szewczykowa. Postanowiła wyksztnł- 
e:6 młodych tkaczy, aby potrafili za- 
stąpić przy warsztatach starszych, 
wykwalifikowanych robotników. Kie- 
dy organizowano w tkalni zespoły 
współzawodniczące tow. Szewczykowa 
nie myślała wówczas o tym, aby dla 
siebie wybrać skład jak najlepszy i 
w ten sposób zapewnić sobie możność 


brykę i do ostatniej chwili ponezała 
swych „wychowanków“, jak mają pra 
cować, aby utrzymać nadal wysoką 
jakość produkcji. 


Za ten wspaniały, socjalistyczny sto 
sunek do pracy, za jej wysiłki į trud 
w PZPB nr 8, tow. Szewczykowa zo. 
stała w ub, r. odznaczona Złotym 
Krzyżem Zasługi. Obecnie zaś Prezy- 
dent nadał jej order „Sztandaru Pra. 
cy”. 

Józefa Szewczykowa jest jedną z 
najpiękniejszych postaci łódzkiej kla- 
sy robotniczej, jest przykładem ze 
wszech miar godnym naśladowania, 

M: 8. 


Jak donoszą z Państwowych Za- 
kładów Przemysłu Jedwabniczo - 
Galanteryjnego Nr 10 w Leśnej na 
Dolnym Śląsku, fabryka ta wezwa- 
ła do współzawodnictwa w dziedzi- 
nie podniesienia warunków sanitar- 
no = higienicznych 6 zakładów prze- 
mysłowych, -a mianowicie fabryk: 
jedwabniczo - galanteryjne w No: 
wej Rudzie, Kamiennej Górze 4 Pi- 
ławie Górnej, Państwową Fabrykę 
Dywanów w Kowarach oraz Zakła- 
dy Przemysłu Bawełnianego w Mir- 
sku i Lubaniu. We wstępie d» umo- 
wy o współzawodnictwo: czytamy: 

„W trosce o n'leżytą oc"ronę 
zdrowia robotnika, wciągniotego 
w szlachetne współzawodnictwo 
pracy. Dyrekcja, Rada Zakłońo- 
wa, Fabryczny Komitet PZPR 
przy PZPJG Nr 10 w Leśnej na 
Dolnym Śląsku wzywa wymie= 
nione zakłady pracy, do współ- 
zawodnictwa w kierunku pod- 
niesienia: 1. warunków sanitair- 
no - higienicznych zakładu jra- 
cy, 2} warunków higieny pracy, 
3. pogłębienia i usprawnienia 
prac personelu służby zdrowia i 
referatów bezpieczeństwa pracy. 
4. warunków higienicznych i by- 
tu rodziny robotniczej“ 

Dokładnie opracowane wytyczne 
współzawodnictwa obejmują w 
pierwszym rzędzie uporządkowanie 
w okiesie od 1 Epca do 1 pażdzier- 
nika b. r. terenu zakładu pracy i 
najbliższego otoczenia z uwzgiednie= 
niem estetycznego wyglądu fabryki, 
uruchomienia urządzeń  bigie1.cz- 
nych : regularnego sprzutani całe- 
go terenu zakładu pracy W dz.e= 


mał premię za swój ostatni wynalazek 
w wysokości 22 tysięcy złotych. Nale- 
ży jednak podkreślić, że na zatwien 
dzenie wynalazku i na premię nasź Tax 
cjonalizator czekał cały rok. 

Pragnątbym przy tej okazji zwrócić 
uwagę na jeden zasadniczy moment — 
mianowicie istnieje w Polsce wiele fa- 
bryk tego rodzaju, co nasza. Dlaczego 
— pragnęlibyśmy wiedzieć — do tej 
pory nie zastosowano w. nich wynalaz: 
ku ob. Grudzińskiego, który dał tak 

doskonałe rezultaty? a 
Korespondent fabryczny „Głosu'* 

Mielczarek Jan 
Pasmanteria — Kopernika 3 


sięcznych, sprawność organizacyjna, ob: 
miżenie kosztów handlowych i termino- 
wa sprawozdawczość. 

Oprócz tych decydujących przy punk | 
towaniu warunków współzawodnictwa 
brane są również pod uwagę nie mniej 
ważne, jak np.; punktualność į dyscy* 
plina pracy. 

Warto podkreślić, że do współzawod- 
nictwa przystąpili bez wyjątku wszy” 


wy. pracownicy nasze] Burtowan dzinie podniesienia warunków ji- 
T, Cieślak gieny pracy, Oraz  uspiawnienia 
prac personelu służby zdrowia, 


korespondent „Głosu** z PCH | współzawodnictwo dotyczy w. szcze- 


ła na urlop, żal jej było opuszczać fa. 


Ku dalszej poprawie 


Współzawodnictwo w dziedzinie higieny 
i bezpieczeństwa pracy ak 


ła tu już wiele lat, przeżywając okre- 
sy bezrobocia, strajków, ustawicznej 
walki o prawa kłasy robotniczej, jako 
aktywny członek klasowych Związków 
Zawodowych. . 

Gdy powstała Polska Ludowa przy- 
Stąpiła tow. Ramusowa natychmiast 
do pracy w upaństwowionych zakia. 
dach „Bawełnianej Jedynki“, gdzie 
od razu pokazała wszystkim, jak na 
leży nie szczędzić wysiłków w nowym 
państwie demokratycznym, jak usto. 
sunkować się do żywotnych zagad- 
nień, stawianych przez Państwo przed 
klasą robotniczą. Rok 1945 ujrzał tow, 
Ramusową już jako przodownicę pra- 
cy przy warsztatach tkackich, 
1947 zastał ją organizującą w tkalni 
ruch* współzawodnictwa. Bez trudu 
zdobyła sobie odrazu tow. Ramusowa 
zaszczytny tytuł przodownicy pracy, 
W następnych latach zwiększa stale 
swą wydajność, przechodząc na obstu- 
gg 12 krosien i znów”przodując, świe 


gólności zaopatrzenia załog”: w ko- 
nieczne urządzenia 1 artykuły 
ochronne, jak: ubrania, kombinezo- 
ny, obuwie, chustki i siatki na wło- 
sy, okulary ochronne : rękawice. 
Wiele uwagi zwraca regulamin 
współzawodnictwa na wygłaszanie 
pogadanek, związanych z aktuainy- 
mi zagadnieniami higleny pracy, 
zwalczaniem chorób zakaźvych, hi- 
gieną żywienia niemowląt oraz prze« 
strzeganie czystości osobistej, 
Ważną okolicznością jest zwróce- 
nie uwagi na warunki byta i higie- 
nę rodziny robotniczej. W dziale 
tym współzawodnictwo  »o»ejmować 
ma i klasyfikować ezystość miesz- 
kań robotniczych, uporządkowanie 
podwórzy, ogródków i urządzeń ii- 
gienicznych w domach i ostediash 
robotniczych. Specjalną uwagę mu- 
szą zwracać współzawodniczące za- 
kłady pracy na racjonalug 1 sku- 
teczną opiekę nad matką f dziec- 
kiem na urządzenie żłobków, przed- 
szkol, usprawnienie : umasowierie 


Rok. 


Wym. 

Toteż, gdy w maju br, odbywał się 
w Warszawie II Kongres* Związków 
Żawod., załogą „Bawełnianej Jedyni- 
ki“ jednomyślnie wybrała ją na swą 
delegatkę Tow. Ramusowa dobrze re 
prezentowała PZPB nr 1 na IL Kon- 
gresie Zw, Zaw. Słusznie więc pełniła. 
nadal tę rólę i na Światowym Kon. 
gresie, który w bm. odbywał się w 
Mediolanie. Z podróży za granicę przy 
wiozła tow  Ramusowa wiele trat- 
nych spostrzeżeń, zdobyła wiele świa» 
domości, rozmawiając „ przedstawicie- 
lami ruchu zawodowego wszystkich 
narodów. 

Po powrocie do kraju z jeszcze wię 
kszym zapałem poświęca się pracy 
związkowej i zawodowej. Srebrny 
Krzyż Zasługi, jaki otrzymała uprzed 
nio i obecnie nadany jej przez Prezy- 
denta (e der „„Sztandafu Pracy* są 
słuszną nagrodą za jej zasługi, 

Bam. 


bytu robotników 


kontrolnych badań lekarskich, mają= 
cych na celu wykrywania gruźlicy 
płuc, chorów wenerycznych į in- 
mych chorób społecznych. Ten dział 
współzawodnictwa obejmie również 
uregulowanię położenia prawnego 
dziec. pozamałżeńskich, zagadnienie 
alimentów oraz opiekę nad sierota- 
mi i wychowankami. 


Jest rzeczą niewątpliwą, że tego 
rodzaju współzawodnictwo pomię” 
dzy zakładami pracy przyczyni się 


w dużym stopniu do poprawy wa- 
runków bytu i pracy robotniką, za= 
bezpieczy jego zdrowie i zdolność 
do pracy, a tym samym będzie po- 
ważnym czynnikiem, wpływającym 
na podniesienie poziomu produkcji 
współzawodniczących zakładów. 
Byłoby wskazane, aby za przykła- 
dem fabryk dolnośląskich poszły 
wszystkie łódzkie zakłądy przemy- 
stowe, zawierając podobne umowy 
o współzawodnietwie w dziedzinie 
higieny i bezpieczeństwa pracy. 


Bawełna na nowych obszarach 
Sukcesy radz'eckiei zvronomii 


Ukraińska SRR staje się producen- | W roku ubiegłym zaczęto kultywować 


tem bawełny. Uczeni radzieccy obalili 
twierdzenie, że bawełna może być upra: 
wiana tylko na ziemiach sztucznie żrą. 
szanych za pomocą systepiu irygacyj 
nego. Wyhodowali oni takie nasiona 
bawełny, które się doskonale zanklima: 
tyzówały na ziemi ukraińskiej. 


bawełnę w obwodzie izmniłowskim, zaś 
począwszy od roku przyszłego powsta- 
ną plantacje bawełny w obwodzie odes- 
kim, dniepropistrowskim oraz w Zagłę: 
hiu Donieckim. 

Plantacje bawełny w wymienionych 
obwpdach będą najdalej na pólnoć wy* 


Pierwsze plantacje bawełny ukraiń- suniętymłi spośród -dotychezas istnicją- 
skiej powstały w obwodzie chersońskim | owah 
a następnie w obwodzie mikołajewskim, <E SA 


mm 


s'r, Z 


Kilka kartek z historii Polski... 


Za kulisami ekskomunik i inierdyktów 


T rzeba przyznać, że marzenia ks. Ge- 
rohusa w owym czasie i czasach 
późniejszych przyoblekały się w kształt 
rzeczywistości, Już to działalność pa- 
piestwa już to krecia robota ponfektó- 
rych książąt Kościoła przy współudzia- 
le magnaterii ryły potęgę niejednego 
państwa, budowały interesy polityczne 
na rozkładzie królestw ua księstwa 
i księstewkam. 


TRSROMUNIRA I INTERDYKT 

INSTRUMENTAMI W SŁUŻBIE 
WALKI POLITYCZNEJ KOSCIOŁA 

Z PAŃSTWEM 

Z nana jest ogólnie destrukcyjna rola 

papiestwa i kościelnego możno- 
władztwa w naszej historii. Zwłaszuza 
— jak wiadomo — w okresie piastow- 
skim czynniki powyższe dokiadały 
wsz ikich wysiłków. aby utrzymać pań- 
stwo połskie w stanie politycznego tož- 
bicia, widząc w tym najpowniejszą te 
kojmię t gwarancję potęgi i świeckich 
intoresów Kościoła. 

Jednym ze środków, jakie w tej grze 
i walçe g władzę i wpływy w państwie 
stosowali wysocy przedstawiciele kle- 
ru, byłą. klątwa kościclna. Hojnie, na: 
"der hojnie używali, a raczej — nad- 
używali politykierzy duchowni tego 
typowo religijnego oręża dla porachun= 
ków swoich” z Piastami, 

I tak np. arcybiskup gnieźnieński, 
Jakub ze Żnina, wyklina księcia Wła- 
dystawa II, ponieważ dzielny ten ksią: 
żę pragnął, zjednoczyć podzieloną mię 
dzy synów Krzywoustego Polskę. Zjed- 
noczenie zaś Polski, a więc jej potęga 
nie leżało bynajmniej w interesie arty- 
biskupa 1 pokumanych z nim magia- 
tów: osłabinło ich władzę i wpływy. 

W roku 1177 biskup krakowski Getko 
obkładał ekskomunikę _ sprężystego 
Mieszka III į n- wiecu w Łęczycy ogła- 
sza. papieża najwyższą władzą poli- 
tyczną w sprawach świeckich, znoszące 
równocześnie wszelkie świadczenia du- 
chowieństwa na rzecz państwa polskie- 
go. 
Wybitny organizator państwowy, 
książę Władysław Laskonogi, naraził 
cały kraj ua interdykt papieża Iuno- 
eeńtego II, gdy pozbawił kler bezpraw- 
nie uzurpowanych przywilejów i pod 
porządkował go ogólnie obowięznjącym 
w ówczesnej Polsce prawom, Warto 
przy tej okazji nadmienić, iż biskup 
poznański, Filip, patriota, który nie 
posłuchał mieszającego się prawem. ka- 
duka w wewnętrzne sprawy państwa 
papieża i interdyktu nie ogłosił — zo- 
stał przęz „Stolice Apostolską „złożony 
ze swego rzędu. 

W pierwszej połowie XII wieku, 
książę śląski, Bolesław Łysy, za to, iż 
odciął magnatów od nader uciążliwej 
dla obywateli świeckich dziesięciny 
shopowój. został urotżyście wyklęty, 
ba, papież zlecił urządzić na niego wy- 
prawę zbrojną, 

Na tle zatarzgo o podatki, których 
duchowieńst: i w ogóle płacić nie checia 
ło, dptkuęła ekskomunika księcia Hen- 
tyka V, a książę sieradzki, Leszek 
Czarny, został obłożony interdyktem, 
ponieważ w swej polityce starał się fa- 
woryzować miasta i odsunąć od władzy 
zdradzieckie i sprzedajne możnowładze 
two. y 

Nie „wymigał się'* od klątwy ipo: 
pularny „król chłopków * — Kazimierz 
Wielki, naraziwszy się poważnie wiel- 
możom duchownym opodatkowaniem ich 
potężnych dóbr. e 


KLĄTWA, JAKO NAR*ĘDZIE 
EGZEKUCJI PODATKOWEJ 


d adużywana była w szerokim ząkre- 
sie klątwa dla celów fiskalnych pa- 
piestwa, T miast śląskich ekskomuniko- 
wał w latach 1335—1342 kolektor pa- 
pieski Gallard de Carceribus z powodu 
zalegania w opłatach Świętopietrza, 4 
tego samego powodu papież Benedykt 
XII wyklął biskupa, kapitułę i całe du- 
chowieństwo diecezji wrocławskiej. W 
początkach XTV wieku padł ofiarą in- 
terdyktu papieskiego biskup warmiń. 
$ki, ponieważ nie dość sprawnie ściągał 
„Servitutinm'* na rzecz Stolicy Apo: 
stolskięj, Papież Urban V obkładał o- 
choczo „anathomą'* kupeów i miesz 
czan, opieszałych w opłacie podafków 
kościelnych. Za to samo ,przestęp 
stwo*" szafowańw klątwą w stosuńku da 
plebanów i szlachty, ehłopów i „łyków 
miejskich'*. 

Oręż religijny stał się w rękach za- 
chłannych mna bogactwa tegoż Świata 
dostojników Stolicy Apóstolskiej przy- 
ziemnym narzędziem sprawnego egzek- 
wowania i wydnszania z osóh świeckich 
i duchownych wysokich podatków ko- 
ścielnych. 


KLĄTWA — JAKO ŚRODEK 
SBZANTAŹU I TERRORU 


W połowie XV wieku toczył się pro: 
ces sądowy o dziesięciny między 
| klasztorem w Tyńcu a plebanem i drob- 
ug szlachtą z Lencz Górnych i Dol 
nyeh. Proces był bardzo zawiły i wynik 
jego był dla opactwa tynieckiego ra- 
czej niepewny, ale od czegóż... klątwa? 
W porozumieniu z Rzymem  nastra- 
szono plebana i szlachtę z Lencz iuter- 
dyktem kościelnym i „miecz duchow* 
ny‘‘, dobyty w tak brzydkiej sprawie, 
odnosi, oczywiście, zwycięstwo: * prô- 
boszcz, Jan Mikołaj, poddaje się „wy 
rokowi bożemu”*, ba, czyni „coś wię 
cej — przerażony klątwą, rozchoro: 
wuje się obłożnie i... umiera. 
W roku 1456 dwóch księży kraków" 
skich popełniło kradzież pospolitą. Od- 
dano ich pod sąd miejski. I znowu: od 


szegóż klątwa? Biskup krakowski rzuca 


„Przyjdzie jeszcze do tego, że złoży 


potag krółsstwa zos”anie zdrnzyota: 


ny, a każde wielkie państwo rożłożone na eziery księivwaj wtzdy dopia- 
ro będzie Kościół wolny i nienci$aiony pod ozięiią witlziczo Kkoroa0wa- 


nego kapłana,..'* 


Takie światobuzcze planu i marzenia o swicckiej pożę. 


dze Kościoła roił — czytamy w „Historii papieży i papioswyk'' Bankego, 


— wytrawny „polityk'* kierykilny 


klątwę na całe „bezbożne** miasto, któ 
rego sąd ośmielił się wydać wyrok na 
duchownych złodzief, Winni, natural: 
nie, zostają uniewinnieni, a Kraków za 
zdjęcie interdyktu pinci imć biskupowi 
nielichy haracz i 1800 korey pszenicy. 

Nadużywanie klątwy zaczyną sze 
rzyć niepokój publiczny. Ostatecznie — 
nie ma sprawy politycznoj czy społecz 
nej, cywiłnej czy karnej, której by nie 
dało się załatwić ptzę pomocy — intor- 
dyktu czy ekskomunikh Klątwa staje 
się doskonałym środkiem walki z każ: 
dym ruchem najlżejszego oporu przeciw 
świeękim interesom Rościoła. 

Zbiór ptaw z roku 1505 zawiera po: 
stanowienie, iż pod klątwę podpadsją 
osoby, które duchowieństwu „czynią 
szkody albo obrazy bądź jawnie bądź 
tajemnie'*, Szerokie to otwiera połe do 
dowolnego posługiwania się orężem re- 
ligijnym, jakim podobno jest inteidykt 
tudzież: ekskomnunika,.. 


„KLĄTWY KRÓLEWSKIE" 
WYGASAJĄ NA JAGIELLONCZYRU 
p olitykierzy duchowni w swym nie- 

enym.nadużywaniu klątwy kościel_ 
nej dla brudnych celów politycznych 
nie poprzestali, oczywiście, ną Piastach, 
ale próbowali się również dobierać i do 
Jagiellonów, 

Sławetny biskup Oleśnicki nieraz stra 
sżył przesądnego Władysława Jagiełłę 
ekskomuniką, gdy król ważył się żądać 
jakichś świadczeń od duchowieństwa 
na rzecz państwa. 

Trafiła atoli „kosa z kłątwami* na 


sunku do „zwykłych”* 


na początku XII wick i, ks, Garohtts 


kamień za czusów Kazimierza Jagiel 


lończyka. Władca ów uważał, że skoro 


biskupi zajmowali również stanowysia 
senatorów, powinni — jnko czynnik po- 
lityczny — być powoływam przez wii 
dzy krajową, a nie zayjraniczuą, jaką 
jest papicż. Zpgoduie z tym przekonu 
niem, gdy otworzył się wakut un bisku 
pa, Kazimierz Jagichończyk mianował 
awapo kandydata, Grwzczyńsktogo. nia 
nzdtjąc kandydata Stolicy  Abostol 
skiej. Nienmiekicgo, Wymńał, wówczas 
pupież tzw. „bree z „ansthemąć* nat 
króli, ale Jagiekończyk klątwy nie pa 
zwalił ogłosić, a Sienniekiego i jego ad- 
herentów wyrzucił z Krakowa, sagro- 
ziwszy karą śmierci tym. którzy hy pd 
wążyli się go popiorać. 

Nauczka, udzielona przez Jagmelloń: 
szyka  rozpolitykowanemu  papiestwu, 
nie poszła w las: skończyła się miota: 
nie klątw i aunathiom na królów pol 
skich, Niemstał atoli zwyczaj naduży: 
wania ekskomunik i ivterdyktów w sto- 
obywateli, nie 
zachowujących należytej subordynacji 
wobec czysto świeckiej, politykierskiej 
działalności Stolicy Apostolskiej, 


, POLITYCZNY INTERDYKT 
PRA XII" 

6 dy w czasie ostatniej wojny podno- 

+8z0i0 w szerokich rzeszach katolię- 
kich, iż papioż Pius XII powinien obło- 
żyć interdyktem ludobójczy system rzą 
dów hitlerowsko - faszystowskich, ze 
sfer zbliżonych do tzw. wyższej lierar: 
chii kościelnej dały się słyszeć wyjaś 


Akcja łączności miasta ze ws 
w świetle korespondencji robotniczych 


Sojusz robotniczo - chłopski zo- 
stał wzbogacony o nową formę 
współpracy miasta ze wsią, o akcję 
łączności. 


Akcja łączności miasta ze wsią na 
rastała stopniowo, przechodziła w:e= 
le etapów, nie zawsze nosiła właści 
wy. charakier, mose Us scuwt 

Związki Zawodowe i podstawowe 
organizacje partyjne słusznie zwra- 
cały. nieras- uwage na jednostronne 
działanie akcji łącznościowej, ktore 
w przeszłości polegało na ogół na 
niesieniu wsi pomocy technicznej 
przez załogi fabryczne. Niejednokrot 
nie pomoc ta nie była właściwa, z 
opieki robotniczych brygad łączno- 
ści miasta ze wsią korzystaj rów= 
nież i bogacze wiejscy. Brakłh w 
niej kontaktów klasy robotaczej ze 
średnio- i małorolnymi chłopami w 
dziedzinie kulturalnej, oświatowej ił 
ideologicznej. 

Obecnie jesteśmy świądkam: do- 
niosłych zmian na tym ważayn od- 
einku walki o ugruntowanie sojuszu 
robotniezo - chłopskiego. O tym 
przełomie donoszą koresponylenci ta- 
bł yczni, À 

Korespondent „Głosu“ ze Zjedno- 
czonych Zakładów Przemysłu Kon= 
fekcyjnego im. Stopczyka powiada- 
mia nas e nowym lstycznym 
stylu pracy w Walewicach — pow. 
łowicki, który powstał w wyn:ku 
ożywionych kontaktów  "abrycznej 
ekipy łącznościowej z Państwowym 
Majątkiem Rolnym w Walswicach. 

W majątku tym, na wzór żakła- 
dów przemysłowych miejskich, 
wprowadzono już stałe narady wy- 
twórcze z udziałem i przy pomocy 
robotników Żakładów im. Stopczy- 
ka. Dzięki wzmożonej czujności na 
odeinku produkcyjnym, w majątku 
nie tylko znane są jego plany pro- 
dukcyjńe ogółowi robotników rol- 
nych, ale plany te bywają stale kon 
trolowane. 

Obecnie fabryczna ekipa łączfiości 
muasta ze wsią pomaga chłopom w 
zradiefonizowaniu wsi. 

Jak nam dofiosi korespondent 
„Głosu“ z PZPW 39 tow. Jan Ol- 
kusz, w ramach akcji łączności ze 
wsią Wola Pękoszowa ię tylko 
urządzone zostały kursy szkolenio- 
we w zakresie mechanizacji, ńle ze= 
razem żałoga PZPW 39 ze szczezól- 
niejszą troską zaopiekowała s'ę dzia- 
twą tej wsi Ostatnio w ramach tej 
opieki dzieci ze szkoły w Woli Pę- 
REPTZP CZT ZTZEN a a aa a 


WyJOŁYCIE | 
VEGLA 


1947 


1949 


1938 1946 1948 


Ofiarny wysiłek pracy górników 
polskich | wzmagający się stale ruch 
współzawodnictwa w naszych - ko- 
palniach sprawia, że wydobycie wę- 
gla u nas wykazuje nieprzerwany 
wzrost, 1 

Już obecnie osiągnęliśmy ilości 
wydobytego węgla, prawie dwukrot- 
nie przewyższające stan z r. 1938 
(388,1 milionów ton — 75,5 milionów 
ton). 


kosžowej bawiły w gościnie u robot- 
rików w Łodzi, 

Gdy dawniej w akcji tasznoście- 
wej robotnicy spieszyli na wieś, by 
ją poznać, zbliżyć się ze zrednio- i 
małarolnymi chłopami, to obecnie 


j|coraż częściej łódzkie żaidady pra- 


cy goszczą chłopów w swych mū- 
rach. Jak pisze korespondent nacz 
— tow. Batory z Gazowni Miejskiej, 
ostatnie na zaproszenie Gazowni ba 
wila: w Łodzi wycieczka młodzieży 
ze wsi Witonia składająca się z 58 
osób. W wycieczce wzięło również 
udział 3 nauczycieli i 12 rodziców. 
Goście z Witoni z wielkim zajnie- 
resówaniem zwiedzili łódzkie zakłe- 
dy- pracy, przy czym zadziecrzim eto 
serdeczne węzły przyiaźni, 

Należy przypomnieć, że w związ- 
ku z piątą rocznicą PKWN szereg 
łódzkich ekip łącznościowych przyjął 
na siebie zobowiązania kon'wetnej 
pomocy dla ws Zobowiązanea to — 
w znacznej mierze natury rńltural- 
naj i oświatowej — zostały vykona- 
ne z nadwyżką. 

Obecnie w ekresłe żniw przeń ro- 
botniczymi ekipami łączności miasta 
ze wsią stoi szczególnie pilne zada- 
nie — pomóc robotnikom rolnym 
oraz chłopom mało- i średniorolnym 
w uprzątnięciu i zwiezieniu plonów. 

Pod hasłem wykonania tezo za- 
dania łódzkie zakłady pracy organi 
zują w najbliższą niedzielę masowe 
wyjazdy na <wieś. 
1 Dz) 


nienia. iż wiek XX to nie czasy Grze 
gorza VII, fź niepodobna wyklinać iit- 
leryzmi t fuszyzina, ponieważ „nathe 
ma't jost wyłącznie orężem religijny m, 
a nie — palitycznym.., 

Pins XI lekko peseszedł do potząd 
ku dzicnurgo nad wotejęcymi o pomstę 
do gieba zbrodniami ludobójstwa, za 
ujopokojl się natomiast o „zbawienie: * 
wiernych, już wyzwolonych z barha- 


rzyńskiego jarzma faszyzmu, wioruszh, 


budujących pokój i sprawiędliwość spo. 
AALE SON : 
Nawiązującć do nicchlubnych pruktyk 
średniówiceza Pius XII próbuje obes 
wie użyć iiterdyktru jaka śrołlka poli 
tyczicyo szaninżu i znstraszenia. jak 
metrumentu sperano rozkładu Te 
„punkt oczywiście, me  przejdzn 
Nio żyjemy w czasach Laskonogiega i 
Losyka "Czarnego. Stef. 


jDe'ilada łodzi żaglowych 


- 
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N'ezcelocny rciunek na wypadek potrzeby 
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Pomoc pieniężna dła robotników 


7w azki Zawodowe 


winny przyśo eszyć 


oream zcę «as Pożyczkowych w fabrykach 


Gdy zdarzyło się przed wojna, 
że robotnik potrzebował koniecz 
nie pomocy pien'ężnej — a ta- 
ka potrzeba zachodziła bardzo 
często — zdany był całkowicie 
na łaskę losu i... lichwiarzy. 

Dziś każdy już wie, że Rady 
Zakładowe wszystkich fabryk dy 
sponuja co miesiąc tzw. fundu- 
szem losowym, stanowiącym 0.5 
proc. globalnej sumy wypłat. W 
wypadku choroby pracownika 
lub członka jego ródziny, ślubu, 
narodzin dziecka itp. wydarzeń, 
specjalńa komisja przyznaje pe- 
tentowi jednorazową pożyczkę 
bezzwrotną, w wysokości od 3 do 
5-ciu tysięcy złotych W PZPB 
Nr 3 np. w bieżącym miesiącu 
skorzystało z tej zapomogi około 
80 pracowników, / wyczerpując 
fundusz 220 tysięcy złotych. 

— Staramy się przyznawać ra 
czej niższę zapomogi, aby jak naj 
większa ilość osób mogła z nich 
korzystać — "wyjaśnia przewod- 
niczący Komisji w PZPB Nr 3, 
—.tow.+ Piekielny: Przede | 


p 


Pochód przez nowootwarty most Ślą 


" Święta Odrodzenia 


wszystkim uwzględniamy poda- kig re spłacane są potem na bar- 


nią ludzi chorych. Jeżeli petent 


"wymienia jako powód swej proś-, 


dzo dogodnych warunkach i oczy 
wiście bez żadnych procentów. 
W ciągu miesiąca od 30 do 40 o- 
sób korzysta z tych pożyczek. 
Oba te źródła pomocy pienięż 


bv konieczność przeprowadzenia |nej nie wystarczają jednak dla 
remontu mieszkania, wówczas |załóg dużych fabryk. Okazuje 
jeden z członków rady za-|5Sie. że można temu zarad w 


kładowej osobiście sprawdza, czy. 


rzeczywiście remont jest konie- 
czny i w.jakim stopniu. Z fundu 
szu losowego korzystają w PZPB 
Nr.3 w 98 procentach pracownicy 
fizyczni. 

Prócz tego Wydział Socjalny 
dysponuje specjalnym funduszem 
w wysokości około 800 tysięcy zło 
tych, przeznaczonym na pożyczki 
zwrotne dla robotników. Fundusz 
ten powstał z nagrody pieniężnej 
jaką zakłady‘ otrzymały w ubie- 
giym roku ż Zarządu Głównego 
Związków Zawodowych, z pew- 
nych kwot pozostałych  jesżcze 
po remanentach poniemieckich 
oraz z dochodów z zabaw. 

Stanowi on obecnie fabryczną 
kasę pożyczkawą, Tow, R 
kierownik Kasy, udziela peten- 
tom pożyczek również w wyso- 
kości od 3 do 5- tysięcy złotych 


sko - Dąbrowski w stolicy w dniu 


bardżo prosty sposób. Niedawno 
Związki Zawodowe przystąpiły z 
projektem. abv każdy pracownik 
opodatkował się przy wypłacie w 
wvsokości 20 złotych, w ten spo 
sób powstałby poważny fundusz, 
z którego mogłaby korzystać zna 
cznie większa, niż dotychczas, 
ilość pracowników. Np. w PZPB 
Nr 3, liczących 9000 pracowni- 
ków, już po upływie miesiąca z 
tych 20-to złotowych składek zo- 
stałby stworzony fundusz w wyso 
kości 360.000 złotych. Przy końs 
cu roku każdy z członków kasy 
mógłby wycofać swój depozyt, al 
bo też przelać go na rok nastę- 
Pnv. 

Projet ten przypadł robotni- 
kom do przekonania. Od kilkuna 
stu dni wielu już zgłasza się do 
Referatu Socjalnego z zamiarem 
wpłacenia: pierwszych składek. 
Cała sprawa jednak chwilowo ut- 
knęła na martwym punkcie. Zwią 
zki Zawodowe bowiem zastrzegły 
gubie, że dostarczą w tym celu 
specjalnych deklaracji, bez wypeł 
nienia których nie można przyj 
mawat żądnych zapisów. 

Dotychczas jednak referaty so 
cjalne obiecanych deklaracji nie 
otrzymały, zaś robotnicy niecier- 
pliwią się, gdyż chcieliby jak naj- 
prędzej powiększyć swą kasę por 
życzkową .Może więc Związki Za 
wodowe pośpieszą się z wykona- 
niem swego projektu, dając tym 
wyraz prawdziwej troski o do- 
bro klasy prącującej. Związki Za 
wodowe winny współdziałać przy 
organizowaniu nowej formy po- 
mocy: dla robotników w tych fa- 
brykach gdzie jeszcze ona nie ist- 
nieje., 
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nej, czerpiąc z bogatej skarbnicy |lecka Kapustina, Borysow, Tara- 


Dnia 24 bm. przybył do Warszawy 'na gościnne 
zespół baletowy Państwowego Akademickiego 


występy 
Teatru Wiel- 


kiego ZSRR w Moskwie. Poniżej podajemy artykuł poświę- 
cony baletowi radzieckiemu i zawierający program występów 


zespołu w Polsce. 


Po triumfalnych występach baletu rosyjskiego w Paryżu 
które odbyły się 40 lat temu, jest to pierwszy wyjazd zespo- 
łu baletowepo na gościnne występy zagranicę. 


alet, który w Rosii carskiej 

„ był sztuką, przeznaczoną 
jedynie dla wybranych, jest w 
kraju radzieckim jednym z ulu- 
bionvch widowisk szerokich rzesz 
które stały sie miłośnikami i zna 
wcami tej gałezi sztuki 

Balet radziecki słynie nie tyl- 
ko ze swych wspan'ałych prima- 
ballerin. Znane są również dosko 
nałe zespoły Moskwy i Leningra 
du oraz niedawno powstałe teà- 
try baletu, które zasłynęły we 
wszystkich stolicach republik 
związkowych i w wielu centrach 
przemysłowych ZSRR jako ośrod 
ki sztuki choreograficznej 

Rząd radziecki, który otacza 
stałą opieką wszelkie dziedziny 
sztuki, również i baletowi  po- 
mógł wkroczyć na drozę realiz- 
mu. 

Kontynnując i rozwijając wspa 
niałe tradycje rosyjskiego baletu 
klasycznego, który cieszył się o- 
gromnym uznaniem na calym 
świecie, balet radziecki pod o- 
żywczym wpływem wielkich idei 
społeczeństwa socjalistycznego, 
heroiki budownietwa i walki o- 
siągnął głębię treści psychologi- 
cznej i zdobył ogromny zakres 
środków realistycznej ekspresji 
przeżyć i uczuć ludzkich W wie 
lu wspaniałych kreacjach chore- 
agrafowie radzieccy wcielili w 


u 


życie obrazy literackie Puszkina, | 


Iermontowa, Gogola, Szekspira, 
Balzaka, Lope de Vegi. Na uwagę 
zasługują m. in. takie przedsta- 
wienia, jak „Fontanna Bauczysa 
raju“. „Jeniee Kaukaski“; 
nienka - chłopka“; „Jeździec Mie 
dziany“: „Taras Bulba*. „Romeo 
i Jula“; „Wesołe <kumoszki z 


tańca ludowego. z którego słynie 
wielonarodowy kraj radziecki. 
W teatrach baletowych poszcze- 
gólnych republik wystawia się 
pańtominy i divertissement bale- 
towe, oparte na tańcach kaukas- 
kich przepojone wdziękiem i pla- 
styką narodów Azji Środkowej, 
liryką tańców Ukrainy, czy też 
Białorusi. z 

W tournee po Palsce weźmie 
udział 58 artystów baletu oraz 


* 


„Pa- |kilku pianistów. skrzypków t wio 


lonczelistów. Kierownictwo arty- 
styczne zespołu spoczywa w rē- 
kach znanego baletmistrza, zasłu 


fw'aztiy radzieck'ego halatu 


na scenach polskich 


Windsoru* 
nych, 


Szekspira i wiele in= 


Przed rewolucją czynne były w 
Rosji dwie szkoły baletowe w 
Moskwie i Petersburgu. Obecnie 
Związek Radziecki liczy 30 szkół 
baletowych. W najlepszych — do 
których należy zaliczyć najstar- 
szą szkołę w Leningradzie, istnie 
jącą już 211 lat i szkołę moskiew 
ską. która niedawno obchodziła 
175-lecie swego istnienia, wykła- 
doweami są — słynni artyści bale 
tu. 


W uparuu O taniec klasyczny 
baletmistrze radzieccy rozszerza- 
ją środki ekspresji choreorraficz 


żonego artysty RSFRR, laureata 
nagrody stalinowskiej, Michała 
Gabowicza. * 

Role główne kreują wychowan 
kowie Moskiewskiej Szkoły Bale 
towej — artystka ludowa ZSRR, 
laureatka nagrody stalinowskiej, 
Olga Lepieszyńska, znana publicz 
ności polskiej ze swych  wystę- 
pów w r. 1945, laureatka nagrody 
stalinowskiej — Irena  Tichomi- 
rowa i Zofia Igołowkina, zasłuże 
ni artyści ZSRR Messerer, 
Preobrażeński i Raduński, artyści 
Hofman, Tomski, Czerkasowa, 
Peorowa, Gotlib, Pospiechin; Ga- 


banow, Żdanow i inni. 

Artyści Teattu Wielkiego wy- 
kon”ią w Polsce sceny z rosyj» 
skich baletów klasycznych i ra- 
dzieckich: drugi akt ,Jeziorą Ła- 
bedziezo”, trzeci akt baletu 
„Dziadek do orzechów“, adagio 
i wariacje .Anrorv z czterema ka 
walerami*, „Śpiącej królewny“ 
Czajkowskiego trzeci akt baletu 
„Pontanna Bakczysaraju* I. Asa 
Pawa braz — w a»łości — Vaiet 
„Copnelia* Delibes'a. 

Panadto zespół wykona „Chopi 
niańę”, oparta na motywach Cho 
pina ora” .Mazurka* i „Kraka- 
wiąka'" Glinki. 

Prócz tero publiczność polska 
zobaczy miezmienie interesujące 
tańce klasyczne i charekterysty- 
czne z baletów .Plłomień Pary- 
ża“ Asafiewa, duety z „Don Ki- 
chota“ Minkusa, ¿Konika - Gar- 
buska* Puni i wiele innych. j 

Obok tych widowisk przewidu- 
je się kilka koncertów z udzia- 
łem Olgi Lepieszyńskiej M'echała 
GCrabowicża j Włodzimierza Preg- 
brażeńskiego. 

Wszystkie widowiska i wieczo- 
ry baletowe odbędą się w pełnej 
oprawie dekoracyjnej z towarzy 
szeńiem najlepszych orkiestr pol 
skich przy udziale skrzypków i 
wiolonczelistów Teatru Wielkie- 
go pod dyrekcją A. Rojtmana. 

Artyści baletu Teatru Wielkie 
an żabawią w Polsce trzy tygod- 
nie. 

Tournee radzieckich mistrzów 
choreograficznych stanowi jesz- 
cze jeden dowód serdecznej przy 
jaźni, łączącej obydwa bratnie 


narody 
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Kronika Pabianię |Sęładaiczyk: Jan przoduje po raz jedenasty 


KOMU WINSZUJEMY 
Czwartek, dnia 28 lipca 1949 r, 
Dziś: Inocentego 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 0 
Komisariat M. O. — 63 
Zarząd Miejski: — 66 
P. C. K. — 112 
Pogotowie Ub. Społecznej — 10 
Dworzee Kolejowy — 97 
Telegraf — 213 
PZPR — 4 
PZPB — 23 j 
Zarząd Miejski ZMP — tel, Nr 143 
Komenda „Służby rej pl tel, nr 6, 


KINA 

Kino „Robotnik wy” "-tla fil a 
produkcji radzieckiej pt. „Złoty 
kluczyk*, Film dla młodzieży do- 
zwołony. 

Kino „Polonia* wyświetla film 
produkcji duńskiej pt. „Dzieci z 
jednego podwórka 

Dia młodzieży dozwolony.“ 


Redakeja „Głosu Pabianic“: 
— Armii Czerwonej 19, tel. 287. 

Godziay przyjęć interesantów: 
11—13 i 16—18. 


Znaczny rozwój współzawońnietw 


| Ekipy robotnicze 


w Pabianickich Zakładach Przemysłu Odzieżowego 


Współzawodnictwo pracy w Pa 
bianickich Zakładach Przemysłu 
Odzieżowego z początkiem br. we 
szło na nowe tory i rozwija się co 
raz pomyślniej. 

Osiągnięte za drugi kwartał br. 
wyniki wskazują, że ruch ten 
obejmuje swym zasięgiem coraz 
większą liczbę pracowników | że 
spowodował on wzrost wydajno- 
ści i jakeścj produkcji w bardzo 
zmacznym stopniu. Jeśli w pierw 
szym kwartale br, liczba współza 
wodniczących zespołów wynosiła 
18, to w drugim kwartale istnieją 
22 zespoły, a więc współzawadni- 
czą wszystkie pracujące akotdo- 
wa zespoły produkcyjne fabryki. 
Ilość biorących udział we współza 
wodnictwie zespołowym wynosi 
749 pracowników czyli 51,4 pro- 
cent ogólnego stanu zatrudnienia 
z tego 515 kobiet i 207 młodzieży 
do 25 lat. 

Ze współzawodniczących zespo 
łów najlepszymi wynikami po- 
szczycić się może zespół krojowni 
oddziału „AŃ przy ulicy Warszaw 
skiej, prowadzony przez majstro 
wą Marię Malinowską. Zajął on 
pierwsze miejsce otrzymując na- 
grodę w wysokości 54 tys. zł. 
Średni procent wykonania norm 
przez ten zespół wynosi 141 pro- 
cent; a jakość produkcji pierwsze 
go gatuńku 95 procent. Dwie dru 
gie nagrody po 60 tys. zł, każda, 


atrzymały zespoły taśmowe bryga 


dzistek Boryckiej Zofii i Pniew- 
skiej Janiny. Ob. Borycka Z. ze 


Imterpelacje neszuch Czyte'ników Sa : 
Nie wszystko jest w porządku 


, ma pabianickiej stacji kolejowej ' 


Dużo robotników  pabianiekich 
jest zatrudnionych w przemyśle 
łodzkim i odwrotnie. Robotnicy ci 
w większej mierze korzystają z ko 
munikacji tramwajowej, jednak 
pewna ich liqqba podróżuje koleją. 
za POJĄŁ niga leżą na linii, łą 
czącej z okolicą  letni*kową 
jaką jest Kolumna. To też nic 
dziwneg6, że'dlża ilość osób z Pa 
biatiic szczególnie w sobotę wieczo 
rem czy w niedzielę rano udaje się 
z dworca kolejowego w Pabiani- 
aa c tej miejscowości. Na 

woreu tym panuje ciągle ożywio- 
ny ruch, 04 2 tego, kiedy jednak 
nie dopisuje ma nim organizacja 

ersoneli dwortowego. Oto jaki 
wypadek miał miejsce w dniu 20 
bm. 0 godz, 4.35 rano: 


Na stację kolejową w Pabiani- 
cach przyjechał pociąg, który zdą- 
żał do Łodzi. W poczekalni rebra- 
ło się około 40 osób, Dla orienta- 
cji podajemy, że na stacji w Pa- 
bianjeach znajdują się dwa okien- 
ka kasowe, z których jedno tylkc 
jest czynna, Tego krytycznego dnia 
te czynhe zawsze okienko, - otwo- 
rzylo się donioro wtedy, gdy po- 
ciag wjechał na peron. Postój po- 
finzu wynoni exoło 2 minut, tak, 
że ze wcozystkioh podrófnych bilet 
zdażyła wykupić tyłko jotia ore: 
ha, pazastadj naton'nact wsiedli de 
potag bez biletu nareżając się w 
Lodzi na nieprzyjemności, 

Mamy nadzieję, że Dyrckcja Ko 
lei Państwowych postarą się o to, 
br tega rodraju zjawisko nie mia- 


że drugie okienko, które znacznie 
usprawni sprzedaż biletów, 
Drugi: mankamentem dworce 
kolejowego w Pabianicach jest to, 
že kiedykolwiek chce się uzyskać 
jakieś informacje eq do ruchu po: 
ciągów, i fostelefonistką w Cqntrali 
Miejskiej po kilkuminutowym 
„bombardowaniu* Nr 91 (numer 


'dyżirnegó ruchu) powtarza nie- 


zmiennie „nie odpowiada“ i zde- 


swytn zespołem wykonuje śred- 
nic 129,15 procent normy przy 83 
proc. jakości pierwszego gatunku, 
a taśma ob: Pniewskiej Janiny da 
jąc taką samą jakość wykonuje 
128,56 procent normy. 


Na trzecim. miejscu uplasował 
sę zespół taśmowy Staszewskiej 
Pelagii wykontjąc 128 procent 
normy i 83 procent jakości pierw 
szego gatunku otrzymując nagro- 
de w wysokości 80 tysięcy zł oraz 
zespół działu materacowedo Jacoń 
Ireny przy 108 procentach normy 
1/95 procentach jakości p'erwsze 
gó gatunku, 

Bardzo poważny wzrost ilości 
współzawodniczątych zanotować 
należy na odcinku współzawodnie 
twa indywidualnego. Podczas gdy 
w pierwszym kwartale br. brało 
w nim udział zaledwie 5 pracow- 
ników, to w drugim kwartale no 
tujemy prawie 20-krotny wzrost 
ganė współzawodniczy w nim 98 


Cyfrę tę mimo, że stanowi ona 
zaledwie 6,72 procent ogólnego sta 
nu zatrudnienia, można uważać 
za stosunkowo wysoką, gdyż więk 
szość pracowników pracuje zespo 
łowo lub taśmowo. Z pośród 
szwaczek najlepsze okazały się na 
stępujące pracownice: Lenczew= 
ska Władysława 166 procent nor 
my, Brczyna Natalia 149 procent 
i Szczepaniak Stanisława 143 pro 
cent normy. Wśród przodowni- 
ków-prasowaczy przewodzą nie- 
zmiennie: Saładajczyk Jan — jest 


nerwowany petent ztruszony jest 
odłożyć sttchawkę nie uzyskawszy 
potrzebnych mu informacji. 

Poza tym należało by także 
zwrócić uwagę na warunki higie- 
niezne poczekalni dworcowej, któ- 
re pozostawiają też wiele A0- žy- 
czenia, Niech przykładem dla Pa- 
bianic będzie choćby mała stacja 
w Zduńskiej Woli © 5 7 


Z. Ch, 


cm jedenastokrotnym przodowni- 
kiem — Konarski Stanisław i Świ 
stek Maria, Ta trójka należy do 
pionierów współzawodnictwa pra 
cy w tutejszych Zakładach Odzie 
żowych i ciągle znajduje się w 
czołówce najlepszych pracowni- 
ków fabryki. 

Na dziale materacowym przodu 
ja” Cichocka Zofio, Iciek Geno- 
wefa j Peska Regina Każdy o- 
trzymuje nagrodę w wysokości 9 


i za trzecie — 8 tys. zł. 

Ogólna suma wypłacanych na- 
gród w drugim kwartale br. wy- 
niosłą 287 tys. zł. 

Sądząc po dotychczasowych 0- 
siągnięciach na polu współzawod 
nietwa można przewidywać dal- 
szy jego rczwój, który tak gospe 
darce narodowej jak i współza- 
wodniezącym pracownikom daje 
poważne korzyści, przyśpieszając 
przedterminową realizację planu 


tys. zł za drugie miejsce 6 tys: zt) 3-letniego. (jot). 


—— 


| Bdznaczen 8 zasłużonych działaczy - Odzież WcówW 


Podczas akademii urządzonej 
przez Pabianickie Zakłady Prze- 
mysłu Odzieżowego z okazji 5-ej 
rocznicy Manifestu Lipcowego 
PKWN=u otrzymali dyplomy u- 
znana najbardziej aktywni i za 
służeni członkowie miejscowego 
Oddziału Związku Zawódowego 
Pracowników Przemysłu Odzieżo 
wego. 

Wręczając dyplomy, przedsta- 
wicielka Zarządu Głównego tow. 
Łacwik Helena, pełniąca jedno- 
cześnie funkcję kerownika miej 
scowego cddziału, po omówieniu 
działalności i zasług każdego z 
wyróżnionych, stwierdziła, że Za 
rząd Główny Zw. Zaw. Pracowni 


ków  «*rzemysłu Odzieżowego 
Lrzyzhając dyplomy  towarzy- 
'szom: Plch Franciszce, Rajskie- 
mu Michaiowi, Piechocie Stani- 
sławowi, Lewradowskiemu Lu- 
dwikówi i Menchowi Fugeniuszo- 
wi, pragnie nagrodzić i wyróżnić 
ich w ten sposób za ich aktywny 
udzał w pracach związkowych. 
Wyróżnieni związkowcy — 
aktywiści niech będą przykładem 
ala innych jak należy pracować 
dla dobra klasy pracującej, która 
potrzebuje takich oddanych spra 
wie ludzi jak najwięcej! 
Nagrodzenie aktywistów przy- 


wyjeżdżają na żniwa 

Wykorzystując okres pogody, 
który nie wiadomo jak długo mo 
że potrwać, rolnicy całego woje- 
wództwa łódzkiego przystąpili do 
intensywnej pracy żniwnej. Ażeby 
jednek przyśpieszyć zakończenie 
akcji żniwnej, Wojewódzki, Powia 
towe i. Miejskie Komitety PZPR 
organizują liczne ekipy robotni- 
czę, ZMP-owskie i junaków SP, 
które śpieszą rolnikom z pomocą. 

Z inicjatywy Miejskiego Komi- 
tetu PZPR w Pabianicach wyje- 
chala w dniu 27 bm. do Dłutowa 
ekipa, złożona z pięciu wozów pā- 
rokonnych i 15 ludzi do obsługi z 
Państwowych Zakładów Przemy- 
šlu Bawelnianego, samochodu cię 
żarowego i brygadzistów Zarządu 
Miejskiego oraz 50 junaków SP, 
z których 25 junaków pozostanie 
w Dłutowie przy pracy żniwnej na 
okres 3 dni. 

W dniu dzisiejszym to jest w 
czwartek 28 bm. wyjeżdża ekipa 
żniwna ZMP do Dobronia oraz do 
Buczku. 

Ekipy te będą pracówały przy 
uprzątaniu zboża w Państwsrrvch 
Gospodarstwach Rolnych oraz po- 
megały mało i średniorolnym chło 
pom, co znacznie przyczyni się do 
szybkiego i pomyślnego zakończe 
äia akcji żttiwnej. 

Przy wspólnym wysiłku robotni 


jęte zosta. przez licznie zebraną) nie zakończoną zwycięsko. 


załogę hucznymi oklaskami. 


jo i chłopa walka o chleb zosta- 


(Zch 


Pięć lat Polski Ludowej 
Interesująca wystawa w świetlicy PZPB 


Ulewny deszcz w dniu 22 fina 
uniemożliwił wykonanie i urządze 
nie całego szeregu imprez, związa 
nych z tym wielkim Świętem. Jed 
ną z takich imprez miała być zor 
gan'towana w tym dniu na ta 
nie sportowym, wystawa pod naz 
wą „Pięć lat Polski Ludowej, 
charakteryzująca dorobek  Pólski 
Ludowej w minionym pięcioleciu. 

Ze względu na niepogodę orga 
nizatorzy postanowili utzadzićwy 
gtawę w świetlicy Państwowych 
Zakładów Przemysłu Pawelnidne- 
go w Pabianicach, ca jednak po- 
ciągnęło za sobą pewne dodatxo- 
we prate organizacyjne, tak, że 
wystawa ta otwarta zos 1ie da- 


Niszczeje makulatura w Zbiornicy Odpadków 


Przy ul. Berlinga 8 w Pabia- 
nicach znajduje się Zbiornica Od 
padków jako oddział Centrali Od 
padków w Łodzi. W` Zbiornicy 
tej wszystkie zakłady przemysło 
we w- Pabianicach, organizacje 
społeczne i młodzieżowe groma- 
dzą zebrane odpadki pod postacią 
makulatury, szmat, kości, flaszek 
itp. Z tej to Zbiarnicy na spe- 
cjalne złecenie Centrali Odpad- 
ków w Łodzi surowiec ten zosta- 
nie rozprowadzony do. poszcze- 
gólnych instytucji przemysłowych 
w całej Polsce. 

W chw li obecnej Zbiornica ta 
przedstawia widok godny. poża- 
łowania. Na małym podwórku te 
żą olbrzymie sterty odpadków a 
szczególnie makulatury, która 
znajduje się tutaj już od kilku 
tygodni ze względu na brak odpo 
wiednich złeceń z Centrali, bez 


ło więcej miejsca i uruchomi tak=! których Zbornica nie może zë- 


Uczestniczki Obozów 


Społecznych „SP“ 


pogłębiają soiusz robotniczo-chłopski 


Zorzawizowana w lipcu br. na 
teremie województwa łódzkiego 
3=obozżv spoleczne dla junaczek 
SP“ spotkaly się z serdecznym 
przyjęciem ludności wiejskiej 

We wsiach Krzyżanówek | Sul 
mierzyce junaczki poza zwykły 
mi zajęciami obozowymi i pra- 
cą w zagrodach chłopskich pa- 
magaja przy organizacji kursów 
dla analfabetów. 


Zu © 
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W Galkówku junaczki utwo- 
rzyty stały zespół dramatyczny 
do którego zaangażowały Trów- 
nięż młodzicż miejscowej wsi. 

Na wszystkch obozach juna- 
czki obozów społecznych uczest 


'niczą we wszelkich pracach po- 


defmowanych przez ZMP, Koła 
Gospodyń Wiejskich i Liga Ko 
bież, 


Lawodnicy „Włókniarza” w Sędziejowicach 


W dniu 24 bm. udała się do S- 
ikiejow'1 ckipa  kultura!no-oświa- 
wa pzy Faństwowyci Zakłą. 
łach Prsomyciu Pawelniańego w 
Jabianicnch zdwona samochoda- 
mi sportowzów „Włókniarza" pod 
kierownictwem Kasprzaka Witoldz 
y calu nawiazania łączności ze 
poem Fadowym r 

j  umasowienie 


1ucrtowym 772 
Sędziejowicach 
sportu na wsl 


Impreza ta, w czasie której ro- 
zegrano kilka meczów 2 zakresu 
lekkoatletyki, piłki nożnej i ręcz- 
nej oraz boksu stała na wysokim 
poziomie. 

Imprezie tej przyslądało się oko 
ło 50 sędziejowiczan, którzy bar- 
dzo ssrdecznia żegnali odjeżdżają” 
»ych sportowców pabianickich, 

Ach.) 


brańych odpadków sprzedawać. 

Powoduje to tego rodzaju zja- 
wisko, że leżące pod gołym nie- 
tem odpadki te ulegają zniszcze 
niu. Pozatem ze względu na bez- 
pośrednie sąsiedztwo ulicy i do- 
mów mieszkalnych istnieje powa 
Żne nebezpieczeństwo pożaru, 
który może być spowodowany w 
każdym momencie choćby przez 
nieuwagę któregokolwiek z prze- 
chodniów. Stan%taki uniemożli- 
wia gromedzenie dalszych ilości 
tego cennego surowca z poszcze- 


gólnych zekładów i ze zb órki zor 
ganizowanej przez organizacje 
młodzieżowe. i społeczne. 
Odnośnie nagromadzonych od- 
padków w Zbiornicy pabianickiej 
mamy nadzieją, że Centrala Od- 
padków w Łodzi zajmie odpowie 
dnie stanowisko w tej sprawię, 
ponieważ nie można dopuścić do 
tego, by tak cenny surowiec miał 
ulegać niszczeniu przy szeroko za 
krojonym w całym kraju syste- 
mie oszczędności. (Zch). 


piero w dniu dzisiejszym. 
Wystawa ilustruje poprzez les- 
ne zdjęcia i wykresy csiągniecia 
nasze ny polu gospodarczym, 9- 
światowym, kułturalnym itp. Pizk 
nie wykonane ilustracje obraz 1ja 
nam rozwój przemysłu w Polsce 
Centralnej i na Ziemiach Odzyska 
nych, wsi polskiej, odbudowę har 
dlu uspołecznionego, + zedstawia 


płestycznie znaczenie przyjaźni 
polsko-radzięckiej oraz cały sze- 
reg innych przejawów naszego ży- 
cia, 

Interesującą tę wystawę winni 
zwiedzić wszyscy  pabianiczanie, 
którym leży na sercu szybki roz- 
wój naszego kraju i jego odbi- 


dowa. 
(Zeh) 


W okresie żniw także winniśmy 


dostarczać mleko do mleczarni spółdzielczej 


Czas żniw jest RAjgotęfEzym 
okresem w gospodarce chłopą ma- 
łorolnego, który wraz z całą rodzi- 
ną zmuszony jest wytężyć wszyst- 
kie siły, aby na czas skończyć 
sprzęt zboża, Mimo, iż pora żniw 
zabiera cały czas gospodarzowi na 
pracę w polu, to jednak nie można 
zapominać o swoich obowiązkach 
w stosunku de Spółdzielni Mleczar 
gkiej Chodzi tu mianowicie o co- 
dzienną dostawę mleka, 

Każda dobra gospodyni mające 
na względzi” dobro społeczne, po- 
winna mimo żniw .dostawiać čo- 
dziennie mleko do Spółdzielni Mle- 


czarskiej i to naturalnie mleko 
świeże, W okresie żniw bowiem 


*ze względu na upały młeko bardzo 
szybko kwaśnieje. Trzeba więc tym 
bardziej dbać o czystość przy udo 
ju, o staranne mycie naczyń, w któ, 
rych przechowujemy mleko, miusi- 
my dbać ażeby mleko było trzy- 
mane w chłodnym miejscu, Przy. 
zachowaniu powyźszych warun- 
ków można mieć pewność, że mle- 
ko nie skwasi się i że kupujący w 
mleczarni mleko robotnik, nie zo- 
stanie narażony a poważne straty, 
Utrzymanie mleka w stanie świe- 
żym, jego regularna dostawa do 
mleczarni powinna być punktem 
honoru dla każdego rolnika, dlą 
każdej gospodyri. 


Z wizyta w Rurmunów w Spale 


„Jesteśmy pełni 


odziwu 


dla osiągnięć polskiej klasy robotniczej“ 


Mieszkańcy Tomaszowa mieli 
już zapewne okazję widzieć na 
ulicach grupę ciemnolicych, sma- 


"głych wycieczkowiczów i zapewne 


ktoś im powiedział, że to są Ru- 
muni, którzy przebywają w Spale. 

Nie mieli za to może okazji do- 
wiedzieć się, że ta dwudziestooso- 
bowa grupa przybyła do Spały w 
ramach wymiany, jaką z państwa 
mi demokracji ludowych prowadzi 
Fundusz Wczasów Pracowniczych 
przy ORZZ, tak samo, jak nie mie 
li okazji rozmawiać z nimi, - 

W tych dniach odwiedziliśmy 
naszvch miłych “ości, pragnąc po 
zneć ich wrażenia z pobyt: w na 
szym kraju, zwłaszcza iż wiedzie 
liśmy, że brali udział we wspon'a 
łvch manifestacjach, jakie w dniu 
22 lipca miały miejsce w Warsza 
wie, a 

W rozmowie z naszymi tłumacz 
kami są to ttow. Wanda Matłosz 
kowa i Krystyna Krawczak, któ 
re pomagają nam nawiązać Ne 
takt z kierownikiem grupy -~ 
tow, Enciu, 

Na wstępie dowiadujem się, Ż€ 
grupa reprezentuje prawie calą 
Rumunię. Są tu mieszkańcy Buta 
resztu, Muscel, Braszowa, Tak sa 
mo  zróźniczkowanie zawodowe 


jest również olbrzymie, Obok mie 
talowców i włókniarzy, są tu dru 
karze, kolejsrze, są nauczyciele i 
dziennikarze. 
~x Ocatwista — wiekszość z nich 
to aktywni działacze związkowi i 
przodownicy pracy, odznaczeni na 
ptu prod teji. Nie brak też mię 
dzy nimi przedstawiciela ©%%%ni- 
zacii młodzieżowej i 7% 7stawi- 
ciełkj Zwiazku Kobiet Demokra- 
tycznych Rumunii, 

— Jakie są wrażenia z pobytu 
w samej Spale?:.! 
( — Spała jest miejscowością wy 
jatkowo łądną i miłą — stier- 
dza tow. Enciu — a tvm przyjem 
niej się tu wvnoczywa, że jak wit 
my była ona przedtym siedzibą i 
rezydzncią "raszych kapitalistycz 
nych władców. Pobyt na. tu ist 
tym berdziej miły, że tu na miej 
scu mogliśmy i zdlśmy nawią 
zać kontakt z przebywającymi 
również na wypoczynku naszymi 
polskimi towarzyszami pracy. 

Grupa rumuńska nie siedzi bez 
czynnie w Spale.  Urządzane Są 
stałe wycieczki w trakcie kt/sych 
poza okolicami Tomaszowa — na 
si goście zwiedzili Piotrków, Łódź 
i Warszawę. 
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— Pierwszym miastem, jakie 
zwiedziliśmy był Tomaszów Mazo 
wiecki, gdzie spędziliśmy kilka go 
dzin w Fabryce Sztucznego Jed- 
wabiu, Z zainteresowaniem zapo- 
znawaliśmy się z ciekawym proce 
sem produkcji, Sama praca robot 


nika, jej warunki, a poza tym 
atmosfera, w jakłej 7%—7*ny 
przyjęci — wywarły na nas duże 


wrażer' Jeste" również pah 
» 
uznania dla przedszkola przy tym 


zakładzie, a z którym również mie 
liśmy możność się zapozrać, 

W da!szych etapach naszych wy 
cieczek byliśmy gośćmi hut piote 
kowskiich „Kara“ i „Hortemsja'. 
Wszędzie byliśmy Serdecznie wita 
ni i wszędzie mogliśmy obserwa- 
wać tempo i warunki pracy, dzię 
ki którym wykonujecie swe pla- 
ny. Zwiedzane huty zainterczowa 
ły nas tym bardziej, że widzieli. 
śmy po raz pierwszy tego rodzaju 
zakłady pracy, 


jc z A A Z 


CENNIK OGŁOSZEŃ 
w dzienniku „GŁOS PABIANIC" 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy- 
iętą 1 mm przez szerokość 1 tamu (szpalty). W tekście i za tekstem 


— 6 łamów po 45 mm. 


Wielkość ogłoszeń Ze tekstem Nekrologi Drobne 
od 1 do 100 mm 70 70 30 zł 
od 101 do 200 mm 110 110 
od 201 do 300 mm 160 160 
powyżej 300 mm 200 200 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane 6 100 proć. 


drożej. 


Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych o 50 proc, 


drożej. 


Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościowych o 100 


oroc. drożej, 


yir. 6 


Nowa braterska pomoc ZSRR dla Polski 
Skarby wiedzy radzieckiej 


udostępnione naszym naukowcom 
Napływają tronsporty cennych dzieł naukowych 
i podręczników 


Nadchodzi zwolna nowy rok szkolny, 
nowy rok studiów uniwersyteckich. 
Zwiększają się szeregi młodzieży aka- 
demickiej. Rośnie zapotrzebowanie na 
dzieła naukowe z najrozmaitszych dzie 
dzin. A į 

Nasze biblioteki naukowe już w eza 
sie międzywojennym wyglądały nieszcze 
gólnie. Brak było wielu dzieł facho- 
wych, dzieł omawiających szczegółowo 
najnowsze zdobycze wiedzy w wielu 
dziedzinach, Brak było autorów, brak 
było nakładców. Książki kosztowały 
dużo pieniędzy. 

Na koniec okupant hitlerowski — zni 
szczył prawie doszczętnie nasz skromny 
dorobek wiedzy książkowej. 

I oto nauka Związku Radzieckiego 
— w ślad za tylu dowodami serdecznej 
przyjaźni — śpieszy nauce polskiej z 
nową pomocą, z pomocą, która nie da 
się odpłacić tylko słowami wdzięczność 
ci. Oto nadchodzą ze Związku Radziec 
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PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA. POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Ostatnie dni widowiska Śpiewuo-ta 
necznego „Kram z piosenkami* w re- 
Żyserii Leona Schillera i w wykona. 
niu  pięćdziesięcioosobowego zespolu 
słuchaczy Państwowej Wyższej Szko- 
ły Teatralnej, 

Początek o gódz. 19,15, 


TBATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Ostatnie cztery przedstawienia ko- 

mcdii „Szklanka wody“ z Marią Gor 
czyńską, Członkowie Zw. Zawodowych 
otizymiują 50 procent zniżki, 
Kasa czynna od 11 do 13 i od 15zej. 
Gel. 123.02. 


TEATR LETNI „OSA“ 
ul. Piotrkowska 94 
Dzś, o godz, 19,30 „Jadzia Wdowa” 
Ostatnie dnit 


a DUTNIA“ -i 
Piotrkówska 248 
Ostatnie dni tylko do 31 lipca włącz 
nie „ROSE-MARIE“, romantyczna 0. 
porstka w 38 aktach (7 obrazach). 
Udział bierze cały zespół artystycz 
ny, Chór, balet i orkiestra. 
Bilety do nabycia w kasie teatru 
od godz. 10 do 13 i od godz. 17-ej. 


ADRIA — „Decyzja prof, Milasa" 
godz 16, 18, 20,30 
dozwolony dla młodzieży 
BALTYK — „Młoda Gwardią“ 
seria II 
g dzy IT, 10, 21 
dozwolony dla młodzieży 


BAJKA. — „Wakacje“ 
godz. 18, 20 


niedozwel wy dla młodz eży 
GDYNIĄ — Program Akt, nr 31 


godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 16 20. 
21 
NEI — „Z elone Inta“ 


godz, 15,30, 183830; 2050 

dozwolony dla młodzieży 
POLONIA — „Ulica Gran:czna* 

godz. 15,80, 18, 20,80 

dozwolony od lat. 12 
PRZEDWIOŚNIE — „Dzieci z jedne. 

go podwórka 


godz: 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
ROBOTNIK — „Antoni i Antonina" 


godz. 16,30, 18,80; 20,80% 
dozwolony dla młodzieży 
ROMA — „Volpone* 


kiego do Polski całe transporty dzieł 
naukowych, technicznych, przyrodni- 
czych itd, itd. 

Książki — najwyższej jakości, opra- 


cowańe przez członków Radzieckiej 
Akademii Nauk, przez wybitnych fachow 
ców i uczonych ZSRR, — drukowane 


na doskonałym papierze, bogato ilustro 
wane, W dodatku kosztują stosmko- 
wo niewiele, Najwybitniejsze dzieła 
można nabyć już w cenie do jednego 
tysiąca złotych. 

Przeglądamy właśnie jeden z takich 
transportów — rozpakowanych przez 
pracowników Klubu Międzynarodowej 
Prasy i Książki przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 98. Czekają już na te książki pro- 
fesorowie Uniwersytetu, czekają stu- 
denci. Książki wędrują z ręki do ręki 
— przeglądane, podziwiane. Czego tu 
nie ma! 

(Wo wspaniały „Atlas Anatomiczny 
Człowieka”, Luksusowe  wydawnir- 
two drukowane najnowszą techniką off- 
setu-rotacyjnego. Kosztuje tylko 500 zł. 
Oto dzieła z zakresu diagnosty- 
ki, rentgenologii i rentgenoterapii, dzie 
ła traktujące o higienie i fizjologii skó- 
ry, o walce z chorobami zakaźnymi. Po 
tężne, dwutomowe dzieło z zakresu na- 
uki o wirusach. Dziesiątki innych dzieł 
medycznych. 

Jakże bogato przedstawia się dział a: 
gronomii. Podziw wzbudzają dzieła 
Miezurina. Grube tomy traktują o psze 
nicy jarej, o hodowli prosa, jęczmie- 
nia. Dziesiątki książek — które roz- 
chwytują profesorowie, studenci, agro- 
nomowie. Dzieła z zakresu weterynarii, 
hodowli ptactwa, glebóznawstwa, upra- 
wy łąk, pszczelarstwa. Niezliczone dzie 
ła o wrogach naszych pól i lasów i o 
walce ze szkodnikami. 

A potem znów dzieła wybitnych auto 
rów z zakresu geometrii, tkactwa, przę: 
dzalnictwa. mechaniki, fotografii, tran- 
sportu, obsłagi maszyn, budowy dróg. 
Dzieła traktujące o wykorzystaniu slły 
wodnej, siły wiatru, dzieła o hydrologii, 
melioracji, lotnictwie. Na samo wylicze 
nie tytułów i autorów — trzeba by zu- 
żyć setki arkuszy papieru. 

Jest to nowa, wiełka pomoc Związku 
Radzieckiego dla Polski, pomoc. która 
wyda stokrotne owoce, natchnie no- 


tów. Cały wielki, trzydziest 
robek nauki radzieckiej otrzymujemy 
tutaj za bezecn — w serdecznym poda- 


runku 

Ci, którzy do tych dzieł sięgają — 
nie mają słów wdzięczności i uznania 
dla naukowców radzieckich, którzy u- 
możliwiają Polsce szybkie uzupełnienie 
tak bardza potrzebnych zasobów wiedzy 
książkowej. Obok pomocy żywnościo- 
wej w latach kiedy groził nam głód i 
nędza. ta nowa pomoc jest jeszcze jed- 
nym wielkim dowodem przyjaźni i bra 
terstwa, które coraz mocniej spaja nasz 
naród z bratnimi narodami ZSRR. 

Heńryk Rudnicki 
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Uśmiechnij się 


— Jak teraz zejdziemy, przewud- 
niku? - 
— Ba, żebym to wiedział! 


wą myślą maszyth nauka ów i tiden im" 
i 94 Kaci" do. 


ASPOREŁ SPORTY SPORT. £. 
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W lekkiej atietyce 
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Na stadionie moskiewskiego 
„Dynamo“ zakończono międzyna 
rodowe zawody lekkoatletyczne 
ZSRR — CSR, które przyn'osły 
zwyciestwo zawodnikom radziec- 
kim 194:119 pkt. Na zawodach 
tych ustalono sześć nowych re- 
kordów ZSRR į cztery rekordy 
Czechosłowacji. Najciekawszą 
konkurencją w drugim dniu za- 
|wodów był bieg na 5.000 m. w 
którym Popow i Kazancow zmie- 
„rzyli się z najlepszym  długody- 
stansowcem świata  Zatopkiem. 
| Zwyciężył Zatopek w czasie 


Szachiści ZSRR 


wracają z kongresu 


Szachowy mistrz świata Botwinn k, 


wiceprezes Radzieckiego Komitetu do: wynik przewyższający 
| Spraw Kulury Fizycznej i Sportn —|rekord światła — 49,59 m. 


Postnikow i Ragozin w drodze po- 


dowego Kongresu 
byk do Pragi, 
dwa dni. 


Wyści 
Inowrocław-Kruszwica 


Wyścig: kolarski trasie Ino- 
wrocław ;— Kruszwica — Inowro- 
cław (37) km) wygrał niestowarzy- 


Szachowego przy- 


g kolarski 


na 


gdzie zatrzymają się| W biegu na 200 m. 


14:29,0, przed Kazancewem, któ- | 
ry czasem 14:30,0 ustanowił no- 
wy rekord ZSRR na tym dystan- 
s'e. Trzecie miejsce zajął Popow 
w czas'e również lepszym od daw 
nego rekordu. 

Wielkie za'nteresowanie wzbu- 
dziła również sztafeta 4x400 m. 
Zwyciężyła sztafeta radziecka w 
składzie: Czowgun,  Den'sienku, 
K'ljanienko, Komarow, w _ czasie 
3.17.8, przed CSR — 3:18,0. 

Nowy rekord radziecki ustano- 
wił w biegu na 400 m. ppł. Fu- 
niew, wygrywając bieg ow 53,2 
sek. przed  Tosnarem, (CSR — 
54,1, Wynik Tosnara jest nowym 
rekordem Czechosłowacj'. 

W rzucie oszczepem ząwodnicz 
ka radziecka Sm'rnicka uzyskała 
oficjalny 


Nowy rekord radziecki ustano- 


wrotnej do ZSRR z XX Międzynaro= wił również Kanaki, który uzy- 


skał w rzucie młotem 56.15 m. 
doszło do 
emocjonującego pojedynku, mię- 
dzy Horc'c'em (CSR) i Karaku- 
łowem. Prowadzący od startu, 
Czechosłowak przegrał na ostat- 
nich metrach z Karakułowem, 
który uzyskał czas 21.7. W biegu 
na tym samym dystansie w kon- 
kurencji  kob'ecej zwyciężyła 


szony — Nawrocki w czasie 1:11:37. | Sieczenowa — 25,3 sek. „800 m. 


Dolny 


W Świdnicy rozegrany został wczo 
raj międzyokręgowy mecz bokserski 
juniorów  zakcńczony zwycięstwem 
Dolnego ‘Slaska 12:4. 


| 
Juniorzy boksują 


Ga x 
„Warta (Poznań) 
l zwyci: Żą 
w Jeleniej Górze» 
w Jeleniej Górze gościła poznań- 
ska „Warta”, która rozegrała towa- 
rzyski meóćz piłkarski z tamtejszym 
„Związkowcoem*. zwycieżając 5:8 

(1:0). 6 

Bramki dla „Warty“ zdobyli: Si- 
kora 2, Smólski, Kaczmarek 
i Różkiewicz — po 1. 


Dziękuiemy za pamięć 


Za pozdrowienia dla „Głosu Ro 
botniczego* oraz sympatyków 
sportu motorowego w Łodzi, otrzy 
mane od łódzkich żużlowców — 
Kołeczka i Krakowiaka; przeby- 
wających w Hadze (Holandia) — 
serdecznie dziękujemy. 


oraz 


południowe 
przegląd prasy stołecznej, 12.20 Audy- 


12.04 Wiadomości 


cja dla wsi. 12.30 „Melodie ludowe**. 
13.20 Skrzynka PCK. 15.30 (Ł) Chwila 
muzyki. 13.35 (Ł) Mozaika muzyczna. 
14.00 (Ł) Kronika węgierska. 14.15 
(L) Mozart — Kwartet Ddur Nr 21. 
14.55 (L) Recital tortepianowy. 14.50 
(Py Komunikaty, 14.55 (L) Kwadrans 
piosenek włoskich, 15.10 (2) „Jedzie: 
my na wczasy”. 15.15 (Ł) Aktnalności 
łódzkie. 15.25 (Ł) Informacje. 15.30 
„śpiowatny piosenki'*, 15.50 Skrzynka 
ogólna. 16.00 „Zespoły głosów ludz: 


Śląsk zwycięża Górny Śląśk 12:4 


Dolny Śląsk wystąpił osłabiony bra 
kiem kontuzjowanych w czasie mi. 
strzostw Polski juniorów: Polafirzyka, 
Budziłły i Linkowskiego II. W dru- 


żynie Górnego Śląska nie walczył 
Brzeziński, t 
Wyniki techniczne: w papierowej 


— Zadora /Śląsk) zwyciężył+przez t. 
k. o, w trzeciej rundzie z Kitą (Wro 
HAW); w,wuszEj — WUW. (Wro 
cłów) RS ik z Grzywo- 
czem (Śląsk); w koguciej —. Potyrała 


(Wrocław), sy wypiiaktował,,  Grepa 
(Śląsk); w piórkowej — Szczygielski 
(Wrocław) pokonał Dziurowięza 


(Śląsk); w lekkiej — Ponanta (Śląsk) 
w najładniejszej walce dnia, zwycię- 
żył na punkty Kurowskiego II; w pół 
średniej — Kotas (Wrocław) wygrał 
na punkty z Grzywoczem II (Śląsk); 
w średniej — Figiel (Wrocław) zwy- 
ciężył Leszka (Śląsk); w półciężkiej 


— 16-letni Gel (Wrocław) pokonał 
wysoko na punkty Mikołajczyka 
(Śląsk). 

Sędziował w ringu,  Leukedrey 


(Szczecin), na punkty Derda  (Poz- 
nań). ćwikliński (Śląsk) i Sadowski 
(Wrocław). 


| kich'*. 16.15 Muzyka. 16.20 (Ł) „Spra- 


wy naszego miasta'*, 16.25 (Ł) Ame 
operowe, 16.45 (Ł) Audgeja dla dziaci 
pt. „Poczta Wujka Bołka**, 17.00 I-szy 
dziennik popołudniowy. 17.15 „Muzyka 
radziecka'*, 17.45 Poradnik językowy. 
15.00 „Dla każdego coś miłego*'. 19.00 
Ti-gi dziennik popołudniowy. 19.15 Wal 
ce Prokofiewa. 19.30 Pieśni kompozyto- 
rów radzieckich. 20.00 „Wszechnica ra- 
diowa'*. 20.20 „łŁudowe melodie'* — 
transm, z Czechosłowacji. 21.00 Dzien- 
nik wieczorny. 21,40 Beethoven. 22.00 
„Wyrok* — słuchowisko, 22.40, Muzy- 
ka. 22.45 (Ł) „Szanujmy uszy słucha- 
czy*'. 22.58 (Ł) Omówienie progr. lok. 
na jutro. 23.000 Ostatnie. wiadomości. 
23.10 Koncert francuskiej muzyki sym- 
fonicznej. 23.50 Program na jutro. 24.00 
Zakończenie audycji i Hymn, 


SRR-- Czechosłowacja 194 . 119 pkt. 


kobiet wygrała Sokołowa 2:18,3. 
W skoku wzwyż mężczyzn zwy- 
ciężył Sidorenko (ZSRR) 1,95 m., 
w konkurencji kobiet — Gane- 
kier (ZSRR) 1,60 m. W biegu na 
80 m. ppł. zwycieżyła Gokiel' 
(ZSRR) 11,7, przed Plskovą (CSR) 
12,2 m. ' 


Najsilniejszy zespół GSR 
-w „Tour de Pologne" 


Wyścig kolarski dookoła CSR, któ 
ry miał odbyć się w czasie 11—18 
września br. a więc w tydzień po 
zakończeniu „Tour de Pologne", nie 
dojdzie prawdopodobnie do skntku, 
ze względu na trudności techniczne 
i finansowe organizatorów. Wypa- 
dek ten jest korzystny dla znacze- 
nia „Tour de Pologne", gdyż Czesi 
będą mogli przysłać do Polski naj- 
lepszą drużynę, nie oszczędzając za- 
wodników na swoją imprezę. 


Pierwszy raz bo wojnie 
lekkoatletyczny mocz Polska — Rumunia 


Pierwsze powojenne zawody 
lekkoatletyczne Polska — Rumu- 
nia będą rozegrane w Warszawie 
na stadionie Wojska Polskiego w 
niedzielę 31 lipca i poniedziałek 
1 s'erpnia. Zawodnicy rumuńscy 
przylecą samolotem do Warsza= 
wy w piątek, 29 bm. Barwy Pol- 
ski będą reprezentowali zwycięz- 
cy lekkoatletycznych mistrzostw 
Polski, które odbyły się w Gdań- 
sku. 

Skład 


reprezentacji. Polski 


przedstawia się następująco: 
Stawczyk, Kiszka, Buhl, Adam- 
ski, Lipski, Mach, Statkiewicz, 
Korbań, Kwapień, Puchowski, 
Potrzebowski,  Widerski, Kielas, 
B'ernat, Boczar, Więcek II, Płot- 
kowiak, Adamczyk, Sucheński, 
Skalbania, Brzozowski, Moroń- 
czyk, Małecki, Marian i Karol 
Hoffmanowie, Kuźmicki, Ogło- 
bin, Wdowczyk, Puzio, Łomow= 
ski, Prywer, Walczak, Szendzie- 
lorz, Sumiński, Sidło, Szelest. 


Dzzesięć drużyn startuie w VIll, Tour de Pologne” 


Komitet Organizacyjny VIII wy |Węgier i Bułgarii. Oprócz wymie= 
ścigu dookoła Polski otrzymał w|nionych zespołów w wyścigu będą 


przepisowym terminie zgłoszenia 
następujących drużyn: CSR. Dania 
Finlandia, Francja, Holandia, 
Szwajcaria, Włochy, Polska — po 
8 kolarzy w drużynie oraz Anglia 
i Polonia Francuska — po 6-ciu. 
Razem w wyścigu weźmie udział 
10 drużyn i 76-ciu zawodników. 
Komitet Organizacyjny spodzie 
wa się jeszcze opóźnionych, ze 
względu na czas trwania przesył- 
ki zgłoszeń związków kolarskich 


startowali kolarze polscy w kon- 
kurencji indywidualnej "tak, że 
łączna ilość zawodników wynie- 
sie ok. 100. 

Nienotowana dotychczas w tego 
rodzaju imprezach ilość zgłoszeń.z 
zagranicy, długość trasy praz licz- 
ne atrakcje — złoży sięlna to że 
VIII kolarski wyścig dookoła M`l- 
ski będzie imprezą nieoglądan: do 
tad w Polsce. 


G 


Komunikat Nr 6 : 


Wojewódzko - Miejska Komisja| i na miejscach postoju b. duże 


Imprez Sportowych Obchodu Świę 
ta P.K.W.N. w Łodzi podaje do 
wiadomości, że propagandowo-tu 
rystyczny raid kolarski wokół wo 
jewództwa, który wyruszył z m. 
Łodzi w dńiu 21 bm. kończy swój 
ostatni etap raidu na odcinku 
Spała — Łódź w dniu dzisiejszym. 
"Przyjazd do Łodzi ze Spały spo 
dziewańy jest ulicami Armii Czer 
wonej i Stalina około godziny 13. 

Raid kolarski wywołał na trasie 


Piłka nożna w Gieszynie 


Z okazji Święta 'Odrodzenia ro- 
zegrany został mecz piłki nożnej 
między kombinowanym zespołem 
„Stali“ a „Gwardią“; zakończony 
zwycięstwem drużyny „Gwardii 
43303 112): 

„Stal” (Cieszyn) wzięła pod opie 
kę nowopowstały klub wiejski w 
Górkach Wielkich. 


„olska YMGA uczy” pływać 


We wtorek, dnia 2 sierpnia 1949 r. 
rozpocznie się nowy kurs nauki pły 
wania dla kobiet į mężczyzn. Kurs 
składa się z 20 lekcji, które odby- 
wać się będą we wtorki i piątki w 
godzinach wieczornych. 

Zapisy w Sekretariacie 
YMCA (Moniuszki 4a). 


Polskiej 


zainteresowanie, Szczególnie popi- 
sy sportowe jak gimnastyka przy 
rządowa i dźwiganie ciężarów tie- 
szą się dużym powódźeniemi” T 

W popisach tych b. chętnie bie- 
rzę udział miejscowa ludność pro: 
bując swoich Sił. 

Z uwagi na duże poświęcenie 
uczestników biorących udział w 
raidzie sądzimy, że: społeczeństwo 
łódzkie przywita powracających 
tak, jak to zawsze miało miejsce 
w robotniczej Łodzi. 


GŁOS 
organ Łódzkiego Komitetu 
1 Wojewódzkiego Komitetu 
Polskiej Zjednoczonej Paru 
E Robotniczej 
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of woz Rog brał wszystkich ludzi i kazał oczyścić część | cieśninę: jego zdaniem lód był bardzo cienki i wątpli- 
Najrżwaady „dia mładęieżą, w. F+cew 211 ŻE WSE ; ad | we, czy wytrzyma ciężar załadowanych auf, nie mó- 
Wi" T EY 4 Mike JAGA t Ree hidat AAC DEO a aa wiae już oce Mocno, tupiąc Batmanow szedł 
Wiosną wy AENA. U i 5 | A | Tłum/ wysypał się na brzeg. Rogow obserwując pracę. | po lodzie i wydawało mu się, że lodowe okowy mocno 
godz. 18, 20 a lH q [b JUDAS zastanawiał się, co należy zrobić dziś, jutro i w nastę- | Í na stale połączyły obydwa elani ania 
dozwolony dla młodzieży Żywi pne dni. Zebrało się tyle-nie cierpiących zwłoki spraw. Zauważywszy, że Filimonow idzie w Jego ši 


naczelnik budowy odwrócił się do brzegu. ż 

— Wszystkich ludzi do ostatniego rzucimy na lód 
i w ciągu dwóch dni przebijemy drogę do wyspy. Po- 
tem zawrócimy w kierunku Adunu — oświadczył Wa- 
syli Maksymowicz. 

— Dla mnie najważniejszą rzeczą — jest droga. Je- 
Śli będzie droga — będzie i ruch. O maszyny zaś i szo- 
ferów nie boję się — odezwał się Filimow. y iy 

Najbardziej niepokoiła go ewentualność czekania do 
czasu aż zrobią drogę, gdyż to paraliżowało jego pracę. 
Filimonow nie wierzył, że uda się zrobić drogę w ciągu 
dwóch dni, a nawet w ciągu tygodnia. Rozmowy na te- 
mat problematycznej grubości lodu jeszcze bardziej go 
deprymowały. 1 

— Najważniejszą sprawą jest nie droga, lecz szofe- 


BTYLOWY — „Szewe Mateusz“ 
dla młodzieży godz. 16 
dla dorosłych 15, 20 
ŚWIT Oflag ZNVTT* 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
TATRY — „Pocałunek na stadionie" 
godz, 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
TĘCZA — „Traviczny pościę* 
godz. 17, 19, 21 
niedozwolony dla młodzież; 
WISŁA — „Młeda Gwardia“ 
seria I 
godz. 15,30. 18, 20,30 
dozwolony dla młodzieży 


że trudno było ustalić kolejność. 

Merzlakow i Kondrin chodzili krok w krok za Ro- 
gowem. Na zamarzniętej powierzchni cieśniny ukazał 
się Batmanow. Merzlakow śledził każdy ruch naczelni- 
ka budowy, który w jednej chwili mógł pozbawić go 
wszystkiego. 

— Czy zachwycacie się-przyrodą? — spytał Kondrin 
ironicznie wykrzywiając usta i skinął w stronę Bat- 
mańowa. 

— Kom. potrzebna jest waszą przyroda? — zawołał 
oburzony Rogow.—Naczelnik bada jak najelepiej wybu- 
dować na lodzie drogę, którą wy zapomnieliście założyć. 

— Ot co wam powiem buchalterze: dosyć przygląda- 
nia się. Zacznijcie razem przyjmować inwentarz punk- 
tu. Od traktora do gwoździa, wszystko należy wpisać 


Ks'ęga trzecia 


ROZDZIAŁ PIERWSZY 


NA CZYM POLEGA GŁÓWNE OSIĄGNIĘCIE 


Rogow przejmował majątek punktu i trząsł się z obu- 
rzenia i zdziwienia nad obrzydliwym sposobem prowa- 
dzenia buchalterii na punkcie i metodami przechowy- 
wania inwentarza. Starszy buchalter Kondrin wysoki 
inężczyzna o pociągłej ospowatej twarzy i przenikliwych 
oczach, dowodził, że jest człowiekiem nowym i że w 
dziale buchałterii zrobił wszystko co było możliwe. 

— Wszak to jest majątek państwowy! Za takie trak- 


goag — „Młoda Gwardia" towanie tych spraw oddaje się pod sąd! — oburzał się | do ksiąg i zabezpieczyć. rzy z maszynami — powiedział Parmann BOY PORNA: 
pódz. 16,80; 18,0; 23,30 Rogow. W międzyczasie Batmanow uważnie oglądał bez- żył wątpliwości Filimonowa. — Widzę, że zmię 


zupełnie i zamiast tego, by przejawić więcej roztrop- 
ności i hartu — wahacie się. Radzę wam odzwyczaić się 
od tej metody transportowców którzy czekają wołając: 


W okresie żeglugi zdążyli przewieźć morzem do pun- 


i kresną przestrzeń cieśniny. Kiedy słońce wypłynęło: 
ktu spore transporty maszyn, sprzętu i materiałów. Tyl- 


dozwolony dla młodzieży ! 
spoza chmur, zarysował się w błękitnej mgle falistą 


WOLNOŚĆ — „Tragiczny pościg“ 


godz. 16, 18, 20 jo. ko część tego sprzętu potrzebna była do zbudowania | linią daleki brzeg wyspy. Cypel Gibelny wznosił się | 90. ! w Ki i 0 
GOA WE ACO przejścia przez cieśninę, resztę zaś należało przewieźć | przypominając kształtem głowę gigantycznego potwo- | da] nam asfaltówą szosę, daj to i tamto, piąte, dziesią 


ZACHĘTA — 
godz. 16, 18, 


te, a wiedy pojedziemy! 
Na punkcie wszystko tak mało przypominało asfal- 
tową szosę, że ponury Filimonow uśmiechnął się. > 
'  — Jeszcze nie byłem u waszych szoferów, przejdźmy 
się do nich — zaproponował Batmanow. 


Carie kłamie* 


> re  Wasyli Maksymowicz rzeczywiście szukał najlep- 


szegó wytyczenia drogi. Niepokoiło go ostrzeżenie Be- 
ridzego, jakobv w obecnym okresie, jeśli wierzyć sta- 
rym mieszkańcom, lód w cieśninie odrywa się od brze- 
* gów. Batmanow zamierzał w kilku miejscach zbadać 


w głąb lądu i na wyspę. Na brzegu sterczały z zasp 
|śnieżnych skrzynie i stalowe rury. Jedynie żywność 
i wyjątkowo drogie materiały leżały na składach, mie- 
szczących się w skłeconych w pośpiechu barakach, 
o ścianach pełnych szpar. 


dozwolony od lat 18 
MUZA — „Wołga! Wołga”! 

godz. 18, 20 

dozwolony dla młodzieży 


